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GRUNT A
i dobre Dziedziny!

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 

Trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i\na wszelkie zabudowania gospodarcze.

I Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasera, to 
Xioże dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy’ 
szłą wiesną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a. zwłaszcza, którzy ma­
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni dfcemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją. radę.

.1. J. Hof
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
IF. Dyniewicz, 

top Pfcny, 

wyrabia
PRAWNE HYPOTEKI.
Dokument a, Kontr akty,

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące.

539 Kobie Btr.,

Zało 
żonę w 

roku 

1870.

Joseph A. Stolba^Co.
Rytownicy i mincarze (Die Sinkers and Sten 
cii Cutters)
No 6 South Clark Str., Chicago.

FABRYKANCI
btęplj, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela­

zek <io zaaczuDia, godeł, blach do dr^wi (Joor 
plates), tak nazwanych „baggage and pool 
checks, plecuęci-dla notaryuszów 1 korporacyi, 
lako też gumowych (rubber stamp?), etc. etc.

(March 25—87)

CHAS. MlKi i Co.
168 Washington Street, Chicago.

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekstów.
Zachodnia Generalna-Aąentnra.

Hambnrgakiej linii parowców
Karty okrętowe

am i napowrót z Europy zawe? e tanio
Weksle

nn wszystkie główne poczty 1 przesyłamy szybko 
1 rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony ft wiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po­
siadłości

Płacimy
jawyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT

wozw każdego rodzaju, jako to: 
Powoź w, “Buggies,“ woz w 

ekspresowych itp.

No. 708 Milwaukee Av.
Do wszystkiej pracy nowej 

jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

Tuty 1—87. arsr ■ -1—7-7 - ■ . i , , , . i , ■. w _ i i|,. "j w i i —

PROSTA

do

Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów miedzy-pokł>dowych tych 

parowców nie mng, t3 . przewyższone,
Nie zatrzymuia się ani w Anglii, ani we Francy!, 

albo
$ 13,oo z
Hamburga

BILETY
na całą podróż tanio! 

Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO., 

Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago.

PHELPS BROS. & CO.,
Jeneralni Agenci,

31 & S3 Broadway, New York,
---- — Dla Polaków -_____

w.DYNIEWICZ CHICAGO.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteis- 

burg — Rosy a 1 wszystkie inne europejskie kra­
je <ako też na wszystKie kursujące pieniądze

LISTY ZASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie częftci Świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Roeyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

Prezydent. Wiceprezydent,
R. SIMONDS H M. KINGMAN
Kasyer. Podkasyeb.

R. J. Street, as. Kasyera.

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BREMEN-BALTIMORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

niani i ściągam npadko- 
bierstwa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS.

KO.V.SUL

H. CLAUSSENIUS,

JeneralnaA^entura
BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom. 

Najtańsze
KARTY O KRĘTO WE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

? ściąga spadkobiei siwa.
H. CŁAUSSEMIUM i CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

ADWOKACI
79 Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko 

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

DRUKARNIA

Gazety Polskiej
W CHICAGO.

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to’.
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. CHICAGO. ILL.

TelegramyZagranioane
W. Ks. Poznańskie.

Berlin, 16 września. Dla uzupeł­
ni nia ujedoania się rządu pruskiego 
z Watykanem ułaskawiono wszy­
stkich kapłanów w W. Ks. Poznań- 
skietn, osądzonych za przekroczenie 
praw majowych.

Z WATYKANU.
Rzym, 15 sierpnia. Dyeoezya 

Albany, w stanie New York została 
podzieloną. Nowa siedziba biskupia 
będzie eią znajdowała w St racuse; 
biskupem zostanie ks. Ludden. Z 
terytoryum Utah utworzono wika- 
ryat apostclski, wikaryuszem apostol­
ski został zamianowany przew. ks. 
Stanlan.

Rzym,, 16 września. Umarł kar­
dynał Carmine Gori-Merosi, który 
się w dniu 15 lutego 1810 r. 
uradził w Sabiano i w dniu 10 li­
stopada 1884 został mianowany kar­
dynałem. Kardynał Jacobini, se­
kretarz stanu Ojca św., zachorował 
niebezpiecznie.

ROSYA.
Londyn, 16 września. Rosy a za­

żądała od rządu koreińskiego portu 
Kankyek, ponieważ chcs tam zało­
żyć staoyę dla okrętów.

Austrya- Wągry.
Wiedeń, 15 września. Podczas 

auelryackt'■b manewrów wojskowych 
padło wielu żołnierzy ofiarą nie 
zmierttycb upałów.

— Most prowadzący przez Ostro, 
wicą w pobliżu Ostrowa na Morawie 
załamał się dzisiaj gdy szwadron 
huzarów przezeń jechał. Husarzy 
i wieln widzów wpadli do rzeki. 
Jeden huzar i sześciu widzów utraciło 
życie a wielu zostało ranionych.

Obawiają s ę, źe około 12 dzieci 
szkólnych utraciło także życie.

NIEMCY.
Londyn, 15 września. Rząd 

fraucuzki wytłumaczył si§ w tych 
dniach rządowi niemieckiemu zado- 
wolajaco, tak, że rozprężenie spowo­
dowane przez jenerała Boulanger i 
szauwirostów zostało ułagodnione. 
Stósunki między Franoyą iNtemeatni 
są teraz o wisie przyjaźniejszemi, 
aniżeli były przez długi już 
czas,

Berlin, 16 września-. Dzńiaj roz 
poczęły się sesye Reichstagu. Dzi­
siejsza była bardzo krótka. Jutro 
mają nastąpić debaty o hiezpańsko- 
oiemieckim traktacie handlowym. 
Socjaliści będą się temu sprzeciwiali 
i obcą, aby się zajjto sprawą bułgar-. 
ską. Jeżeli rząd nie będzie ełtciał 
odpowiedzieć na interpelacyę, zajmie 
głos p. Windthorst.

— Ntemijcki kongres kolonialny 
ukończył swe posiedzenia. Kongres 
ten żądl, aby rząd wspierał towa­
rzystwa niemieoko-afrykańskich pa­
rowców, utworzył banki kolonialne, 
ustanowił profesurę narzeczy afry­
kańskich przy uniwersytecie berliń­
skim i popierał emigracyę niemiecką 
do południowej Brazylii i Australii.

Berlin, 18 września. Interpelacja 
socjalistów co do sprawy bulgarsk'ej 
przepadła, gdyż, jak było można 
przewidzieć, socjaliści nie dostał 
30 podp’fów. Brzmiała ona: Czy 
B smarck zezwolił w Kis-ingen i 
Gastein na usunięće księcia 
bułgarskiego w interesie Rosyi? 
Czy rząd zaprotestował przeciw uka­
raniu spiskowców za zdralą krtju? 
Jakie środki shoe rząd niemiecki 
przedsigwziąść dla zabezpieczenia 

interesów niemieckich na półwyspe 
bałkańskim przeciw potędze Rosji?

— Setninaryum katolickie w 
Trewirze, w którym si§ kształcili 
młodzieńcy poświęcający sij etanu 
kapłańskiemu a które przez dwana­
ście lat było zamknijtem, zostało 
znów otworzonym.

FRANCY A.
Pary i, 17 fwrześnia. Znany 

polityk i mąż stanu książę Decazes 
umarł licząc lat 67.

— Niezmierne wrażenie wywc- 
łały słowa jenettła Boulanger, który 
w tych dniach rzeki: „Nareszcie 
możemy się wyrzec nędznej polity­
ki obrończej i przejść do polityki 
zaczepnej.

— Francuskie czasopisma przymi- 
lają sią obecnie Niemcom i wspomi­
nają o tern, że uniesienie zwierzch­
nictwa angielskiego na morzu środ- 
ziemnem jest sprawą ważniejsza, 
jak odzyskanie Alzacyi —Lotaryngii.

Paryi, 19 września. Huragan 
nawiedził dzisiaj miasto Toulouse i 
okolicę. W Noe postały zabite cztery 
osoby, piąoitt zostało niebezpiecznie 
pokaleezonj'Cb. «

WIELKA BRYTANIA.
Paryi, }5 wt Siśnia. „Repnblique 

Frar,gaise“ otrzymuje z Londynu 
telegram, który opiewa, że rząd 
angielski zamie:-.a ogłosić Egipt 
prowincyą angielską, lecz wtenczas 
dopiero, gdy b§< zie miał w Egipcie 
dość znaczną siło wojskowa.

Konstantynopol 15 września. An- 
gl cy zakładają na wyspie Tliasos 
w morzu egejskim nie daleko od 
wybrzeża rumelskiego stacye <’la 
węgli. Rolią także inne przygoto­
wania, które okazują, iz mają za­
miar przywłaszczy ć sobie tę Wyspę, 
która pjo wiąkszsj części jest wła- 
snośma'' kbeSywa egipskiego. Said 
pasza,^tuftoki minister spraw zagra- 
nicznyph ^ńJleoił R istemowi paszy, 
posłowi* tureckiemu w Londynie, 
aby się wywiedział, w jakim celu 
Anglia przygotowania takowe przed­
sięwzięła.

Belfast, 19 września. Aresztowanie 
dwóch pijenych-iedzi spowodowało 
dzisiaj nowe rozruchy. Tłum 
chciał dwóch tyeh ludzi odebrać 
policyantom, co się atoli nie udało 
a polieya odprowadzili więźniów do 
stacyi. Tłum zwiększył eię tym­
czasem i stanął przed koszarami 
w których się znajdowało 4 konsta- 
blerów, którzy poczęli strzelać do 
ludność’, która rozjątrzona pozry« 
wała okiennice i bombardowała okna 
cegłami i kamieniami. Jeden z zacze- 
pników został zabity i wielu ranio­
nych. Niewiasta pewna została 
także ranioną i wyzionęła wkrót e 
potem ducha. Nadbiegła nareszcie 
polieya i rozproszyła 'ludność.

HISZPANIA
Madryt, 1? września. Trzech 

oficerów i ztłogi w Barcelonie zotta- 
ło uwięzionych za namawianie żoł­
nierzy, aby się połączyli z karli- 
Stami.
, WŁOCHY.

luryn, 15 września. Dzisiaj 
rozpoczął się tutaj kongres badaw- 
ców amerykańskiej history i i staro­
żytności, Ksrąźę Aosta, jako zastęp­
ca króla, prefekt i burmi trz turyński 
byli obecnymi. Burmistrz zagaił 
posiedzenie. Prezydent Fabretti, 
Bfkrrtarz Cora i delegaci z Dar.ii, 
Hiszpanii ( i Francyi mieli mowy. 
Obecnymi byli i»kże delegaci z 
północnej i południowej Ameryki, 

a Belgii, Niemiec, Anglii, Portugalii, 
R< syi i Egiptu.

RUM UNIA.
Londyn, 15 września. W Krajo- 

wie fcbuntowaia się wczoraj ludność 
przeciw żydom. Kilka domów ży­
dowskich zostało splądrowanych i 
spustoszonych. Władze uwięziły 
sto osób.

Bukareszt, 17 września. Nieznany 
człowiek strzelił wczoraj do rumuń­
skiego prezesa ministeryum’Bratiatio. 
Ten spostrzegł zamiar złoczyńcy i 
zboczył cokolwiek a kula ugodziła 
w reprezentanta Robesoo. Złoczyń­
cę schwytano; wyznał ii chciał za- 
nv rdować Bratiano dla przyczyn 
politycznych. Cały lud się wzbu­
rzył i udał do redakcyt jedynego 
czasopisma, które przeciw Bratiano'wi 
występuje. Wszystko co się w 
budynku redakcyjnym znajdowało, 
zostało zniszczonem, dwóch członków 
redakcj i zostało sponiewieranych i 
nieziwodtio byłby cały budynek 
uległ zniszczeniu, gdyby polieya nie 
była wkroczyła. Dzisiaj rano usi­
łował lud powiesić złoczyńcę, lecz 
władze uwiadomione o tern przedsię­
wzięły środki potrzebne i rozpędzi­
ły tłumy. Więzień nazywa się Ale- 
ksandresco. Oświadczył, iż został 
najęty do popełnienia czynu przez 
nieprzyjaciół prezesa minisUryum,

BULGARYA.
Konstantynopol, 15 września. Wiel­

kie mocarstwa odpowiedziały na 
protest Turcyi, że żadne państwo 
nie wmięsza się w sprawy bułgarskie.

— Usposobienie Austryi staje się 
coraz przyjaźniejszem dla Bułgsryi 
i legauoys bułgarska jest zadowoloną 
z postępowania Austryi. Tem pr«e- 
ciwniej występuje Rosya. Konsul 
rosyjski w Zofii zaprotestował urzę- 
downie u regencyi przeciw ukaraniu 
zdrajców, którzy brali udział w osta­
tnim spieku i oświadczył, żc Rosya 
raczej rozpoeznie wojnę, aniżeli 
dozwoli, aby Battenberg wrócił na 
trou bułgarski,

„Vofs'scbo Zeitung“ pyta się, co 
się zrobiło z polityką prowadzoną 
przez Austryę po pokoju w San 
Stefsno, kiedy obecnie dozwala Ro- 
syi postępować w Bułgaryi, jak jej 
się li tylko podoba.

H iedeii, 15 września. „Pnlitiscbe 
Correspondeni“ dowiaduje s'§, ze 
jenerał Kaulbars, wojskowy członek 
poselstwa rosyjskiego w Wiedniu, 
którego car przed manewrami au- 
stryackiego wojska w Galioyi powołał 
do Brześcia litewskiego, został zs- 
miaiowany dyplomatycznym agen­
tem rosyjskim w Zofii. Nomina- 
eyajest bardzo ważną z tej przyczyny 
że Kaulbars, jak wiadomo, jest tym 
cudzoziemcem, który najlepiej jest 
obeznany ze stósunkami wojska au- 
stryackiego.

Zofia, 16 września. „Sobranja“po­
stanowiła dzisiaj pomimo oporu 
wielu członków przesłać carowi na­
stępujący telegram; Btłgarya modli 
się do Boga, aby carowi udzielił 
długiego, szczęśliwego życia, a lad 
bułgarski rzuca się w wierności 
swej i poddaniu 8'ę do nóg Jego 
Cesarskiej Mości. Bałgarya spodzie­
wa się, że nastaną znów przyjażoiej- 
sze stósunki między Rrsjąi Bułgaryą 
i że car będzie pomocnikiem Bułgarów 
w usiłowaniach ich o łączność i 
niepod Jegłcść Wy raz „pomocnikiem11 
został umieszczony po długich i 
zaciętych debatach na miejscu 
wyrażenia „będzie icb zwierzchni­
kiem.11

„Sobranja11 postanowiła stawić przed 
sąd wojenny 18 ofiterów, którzy 
brali udział w etronizacyi księcia 
Aleksandra.

Anglia, Austrya i Włoch? uznały 
regencyę bułgarską.

Zofia, 17 września. „Sobranja1 
przeznaczyła dziś $500,000 na za­
kupienie całej własności księcia 
Aleksandra w Bułgiryi, ze Zastrze­
żeniem iż z tej sumy zostanie odcią­
gniętych $185,OdO na zapłacenie 
długu księcia Aleksandra w narodo­
wym banku bułgarskim.

— Pułkownik Mutknrow i Niko- 
łaje», minister wojny, oświadczają, 
że każdej chwili można się spodzie­
wać wybuchu rewoiucyi, jeżeli spi. 
skowoy, którzy wywieźli Aleksandra 
nie zostaną ukarani. Sąd wojenny 
zajmuje się wciąż sprawą rewolucj­
onistów pomimo zakazu Rosyi, co 
est uważane za bezpośredni bunt 
przeciw carowi.

Londyn, 17 września. Obchodzi 
pogłoska o nowym spisku przeciw 
księciu Aleksandrowi. Podobno 
zostało najętych dwóch lodzi, którzy 
go mieli zgładzić ze świata.

Zofia,. 18 września. Bułgarzy cie­
szą się że kwestya icb nabiera 
charakter sprawy międzynarodowej. 
Reprezentanci ludu bułgarskiego obcą 
koniecznie wiedzieć, który kandydat 
na tr.»n bułgarski byłby przyjemnym 
wielkim mocarstwom europejskim.

Moskwa, 18 września. „Moskie­
wska gazeta11 powiada że prezydenci 
regencyi bułgarskiej, Stambułów i 
Matkurow są: pierwszy nihiliatą 
drugi fałszerzem telegramów.

Zofia, 19 września. Agent ro-yjeki 
grozi Bułgarotr, że zerwie wszystkie 
stósunki, jeżeli naczelnicy spisku . 
przeciw ks ę-du Aleksandrowi zostaną 
ukarani.

— Stambułów, naczelnik rządu 
powiada: Następca Aleksandra, niech 
on będzie tym lab owym, zostanie 
zdetronizowanym, skoro będzie usi­
łował zmoskwiczyć Bułgarów lub 
znieść, konstytucję, bułgarską. Żą­
damy przyjaźni Rosyi, powiada, 
lecz nie ebeemy być jej poddany­
mi.

TURCYA.
Paryż, 15 wrześni-i. „Republiqoe 

Frangaicte donos-, że sułtan żąda, 
aby wojska angielskie cofnęły się z 
Egiptu. Rosya popiera żądanie 
Turcyi.

MEKSYK.
Washington, 14 września. Nowe 

prawo tyczące się cudzoziemców 
brzmi: Każdy cudzoziemiec może 
się stać obywatelem meksykańskim, 
jeżeli mieszkał w Meksyku lat 2 i 
udowodni, że używał praw obywate’- 
skich w swej cjczyznie i posiada 
nteres lub zatrudnienie wystarczające 

na utrzymanie życia.
Koloniści przybywający do Meksy­

ku na mocy kontraktów zawartych 
z rządem, mają być uważani za 
obywatelów meksykańskich. Cudzo­
ziemcom służą takie same prawa, 
jakich używają krajowcy. Cudzo­
ziemcy mają prawo mbywauia grun­
tów rządowych lob budynków, choć 
nie mieszkają w kraju. Powtórne 
wydzierżawienie własności cudzoziem­
cowi na więcej jak dziesięć lat, 
będzie uważanem za wywłaszczenie. 
Cudzoziemcy waszą zapłacić podatki 
przez prawo ustanowienie i musza 
się poddać wyroKom sądów meksy­
kańskich. Dyplomatycznego pośre­
dnictwa mogą dopiero wtenczas 

zażądać, gdyby im nie chciano oddać 
sprawiedliwości. Policyi nie potrze­
bują cudz z:emcy donieść o pobycie 
swym w kraju. Gdyby zaś chcieli 
kupić wła«n> ść w obrębie dwudziestu 
mil od gran ej lub pięcia mil od 
wjbrzeża na tenezas muaz^ się 
wystarać o pozwoleństwo prezydenta.

CHOLERA.
Londyn, 15 września. Na cholerę 

zaeherowało wczoraj we Włoszech 
80, umarło 36 osób.

Peszt, 15 września. Tutaj zacho­
rowało 14 ludzi na cholerę, 5 umarło; 
w Tryeście zachorowało 16, umarło
6.

Londyn, 15 września. Cholera 
szerzy się w Austryi; najbardziej 
sroży s:ę w Licu pad Zagrzebiem,

Z 900 mieszkańców tej wsi zacho­
rowało już 90, umarło 28. Ludność 
nie wierzy lekarzom i dla tego nie 
donosi o wypadkach zarazy. W je­
dnym domu znaleziono matkę i córkę 
bez odzieży leżące na podłodze, 
należące ze śmiercią, podczas gdy 
w pobocznej komorze leżały zwłoki 
ojca. Lodzie są tak przestraszeni 
że jeden nie śmie nieść drugiemu 
pomocy.

Rzym., 15 września. W ostatnich 
24 godzinach zachorowało w Torre 
deł Anunziata 12, umarło 3; w 
Muofredonia zachorowało 15, umarło 
6; w innych miejscowościach zacho­
rowało 35, umarło 19 ludzi,

San Francisco, 15 września. Paro­
wiec „Galie11 przywiózł wiadomości, 
że w Japonii zachorowało w roku 
bieżącym 59,000 osób ni cholerę 
umarło 37,000. I na wyspie Korea 
żabi rt zaraza wiele ofiar.

.Londyn, 16 września. W Peszcie 
zaefi’ r >wały wczoraj dwie *' osoby, 
umarła j-dns, w Tryeście zachorowało 
19 Ofób, umarły trzy.

Sprawozdanie o cholerze we 
Włoszech brzmi: W Torre del 
Anunziata 5 zachorowań, 4 wypad, 
ki śmierci; w Ravenna 7 zachorowań, 
1 wypadek śmierci; w Ferrara 11 
zac-borowań, 4 wypadki śmierci; w 
Punt’gnano 11 zachorowań, 6 wy­
padków śmierci; w innych miejsco­
wościach 27 zachorowań i 10 wy­
padków śmierd.

Wiedeń, 18 września. W Tryeście 
zachorowało 11, umarły 2; w Peszcie 
zachorowały 4, umarły 3 osoby.

Rzym, 17 września. Wczoraj za­
chorowało we Włoszech 53, umar­
ło 21 ludzi.

Londyn, 18 września. W Peszcie 
zachorowała jedna osoba, umarły 
dwie; w Tryeście zachorowało 7 
osób, umarła jedna; w Fiame za­
chorowała jedna osoba, umarła 
jedna.

— W Tarencie zachorowało 25, 
umarło 8; w innych miejscowość ach 
zachorowało 29, umarło 14 osób.

— William H. Parker, poseł ame­
rykański w Korea, donosi że w 
mitśc e Seoul umiera dziennie 500 
ludzi na cholerę. Dotychczas umar­
ło 12,000 osób. W Cbemulgo umiera 
dziennie 20 ludzi. Dotychczas 
umierają sami tylko krajowcy.

Londyn, 19 września. Dzisiejsze 
sprawozdania o cholerze brzmią; 
W Tryeście zachorowało 5, umarła 
1; w Fiume zachorowała T, umarła 
1; w Peszcie zachorowały 4, umarło 
30; w Rtabie zachorowało 5, umarły 
2; w Ferrara zachorowało 11, umer 
ło 6; w Ravenna zachorowało 9, 
umarły 4; w imoych okolicach 
Włoch Zachorowało 20, umarło 8 
osób.

Nowa książkąs

Z polecenia tutejszych Wiele<= 
bnych księży została w tych dniach 
wydrukowana książeczka pod tytu­
łem: 

pod tym tytułem ks ążeczkę kupuje 
powinien baczyć czy jest z drukar­
ni „Gazety Polskiej11 a dla lepszego 
jeszcze przekonania niech zobaczy 
na stronnicy 37 jeżeli są czarnemi 
głoskami wydrukowane słowa 

dwa razy 
lane wszystkie książeczki pod po­
wyższym tytułem i tego rozmiaru 
maj^ być zniszczone, bo są pomy­
lone i jakoby na urągowisko wiary 
katolickiej fakta poprzekręcane.

Książeczka ta sprzedaje się po- 
jedyńczo po 10 centów.

Madagaskar.
Od chwili zawarcia pokoju po- 

międty Franeyą i Madagaskarem 
datuje się jakoby węlrówka ludów 
do Madagaskaru. Każdy parosta-* 
tek, zawijający do Tamatawy przy* 
wozi wielką liczbę imigrantów, ale 
w przeważnej części niemających 
grosza, niewładających językiem 
Madagaskarów i narażonych tem 
samem na przyszłość wcale nie we­
sołą.

Rezydent fraucuzki Le Myre de 
Viliers przyjmowanym był w osta­
tnich dniach po raz drugi przez 
królowę i wręczył jej ’diry ofiaro­
wane przez prezydenta ’ rzeczy 
pospolitej, Drogocenne rraterye, 
obrazy, dzieją mechaniki, model 
kolei żelaznej itp. stanowią całość 
daru.

Co środę naradza się rezydent 
z prezesem ministerstw i w dobrem 
jak się zdaje jest z nim porozu­
mieniu. 1 o żołnierzach, tworzą­
cych asystencyą wojskową rezydenta, 
pomyślne nadchodzą wieść'-’ wszy­
scy obecnie znajdują się przy do­
brem zdrowiu.

Dnia 14 lipca obchodzono w po­
mieszkaniu pana Le Myre de Vi­
liers uroczystość republikańską bar­
dzo wspaniale. W obchodzie tym 
wziął takżs udział, jako reprezen­
tant królowy syn premiera i ośmiu 
oficerami. Dodać należy, że gdy 
zatknięto flagę francuzką powitało 
ją 21 salw, danych przez malaga ■ 
skie działa.

To i owo.
* W północno-zachód jiej czjśc 

stanu Kansas kosztuje buszel dzi­
kich śliwek jednego dolana.

* Miasto Philadelphia liczy obe­
cnie 975,n00 mieszkańców.

* W Visalia, Cal, pokazują me­
lon wiżący 96j funta.

MYSZĄ WIEŻA
------ wśród ------

JEZIORA GOPŁA

przez

ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO.

I owieść słowiańska z pierwszej p>ołowy IX w

Ciąg dalszy.
Więc ty mniemasz Rafale, iż lepiejby 

było, gdybyśmy się byli nie oddalili od zamku 
w Gnieźnie, i ty wołałbyś by<5 w tym momen­
cie u księżny Kuasławy, mej dostojnej matki, 
niżeli tu na tem miejscu?

_ Wprawdzie słowo Qlalkl warte jegt 
uszanowania, z tem wszystkiem gdy 8ię panu 
inhezej podobało, sługa tam iść powinien gdzie 
go wola jego prowadzi, a skoro mu rozkazuje 
udać się w podróż, jakżeby miał pomyśleć o 
poiostaniu się w dziedzinie pańskiej.

— Wiem o tem dobrze — rzeki 8yn 
wojewody — że wiara cbrześcianska w Grecyi, 
jednego tylko Boga wyznaje, dlatego niewia­
dome są wam zwyczaje starożytnych bogów, i 
wy ani się domyślić możecie, jakie to jest 
miejsce, na którem się w tej chwili znajdu­
jemy. Wiedzcież więc, że źyciogubne po­
wietrze tę puszczę ozionęło, i że ta przegniła 
ziemia zbroczoną często bywa krwią niewin­

nych młodzian i cudzoziemców; ale nie lękaj­
cie się niczego, żadne was nieszczęście nie 
spotka, dopókąd pod opieką i obroną księcia 
Miłosława zostawać będziecie.

- My nie mamy żadnej bojaźni — od 
powiedział młodzieniec z czarnemi oczami :— 
albowiem Pan nas obrania; on jest naszym 
stróżem i on tylko jest jedyny, którego się 
boimy- *

— Dobrze, mój odważny chłopcze, twój 
pan nie zawiedzie twojego zaufania — rzekł 
Miłosław, kładąc swą rękę na głowę mło­
dzieńca. — Jednak czego się tak często oglą 
dasz Rafale i wpatrujesz w niebo ciemnym 
kirem osłonione? Miej chwilę cierpliwości; 
skoro tylko konie cokolwiek odpoczną, wy­
ruszymy z tego lasu i udamy się do grodu 
królewskiego, gdzie nas ojciec i przyjaciele 
oczekują, i tysiące świateł podwoje monarchy 
oświeca.

— Również i tu — rzekł młodzieniec 
głosem wzruszonym i uroczystym — otaczają 
nas tysiące świateł, chociaż je ciemny obłok 
zasłania, i tu pomimo blizkości nieszczęścia, 
jest z nami ojciec i przyjaciele i spoglądają na 
nas jsśniejącemi oczami od wschodu aż do 
zachodu.

Mówiąc to podniósł rękę ku niebu, a 
powodząc nią zwolna oznaczył palcem bieg 
słońca. W tym momencie słyszeć się dał, poza 
krzakami lekki szmer do szeptu podobny i 
gdy złotowłosy młodzieniec zwrócił ręką swo­
ją ku wąskiej ścieszce, otworzyły się z okrop- 
nym trzaskiem drzwi czarnej bałwochwalni, a 
w głębi okazał się posąg boga piekieł w po 
staci szkaradnego wyschłego starca, którego 
krwisty płomień otaczał W drganiu jednak 

płomienia widać było jak gdyby się zatrząsł 
posąg straszliwy i obrzydłe jego oblicze wyra 
źalo na przemian boji^ń i wściekłą nienawiść. 
Na boku klęczała owa ciemna postać, którą 
Miłosław dawniej był spostrzegł i dwaj w u- 
biór kapłański osłonieni mężowie, z których 
jeden trzymał szeroki nóż ofiarniczy nad 
czemsiś. co w cieniu na ziemi leżało. Krzykną­
wszy z przestrachu odskoczył w tył stary Sę 
dziwoj, konie rżąc okropnie stanęły dęba 
i szczekanie psów rozlegało się po lesie, z 
przerażeniem porwali się do broni spoczywający 
w lesie wojownicy i sam Miłosław przejęty 
straszliwem zjawiskiem piekielnej potęgi u- 
czynił już pierwszy krok do ucieczki, gdy 
wtem odezwał się Michał ciemnowłosy mło 
dzieniec mocnym lecz cichym głosem jak gdy­
by sam do siebie mówił.-

— Czy nie znasz mię już więcej? i czy 
już o mnie zapomniałeś?

W okamgnieniu przygasły płomienie nad 
posągiem Piekłosa i zdawało się jak gdyby 
bałwan zapadł się w tym pożarze; okropny 
huk napełniał wnętrze bałwochwalni, wydając 
ryczenia straszliwie z wściekłością i. trwogą 
pomieszane, a trzy owe postaci wypadły na 
przestrzeń, jak gdyby szalonem przerażeniem 
pędzone, i nie zważając na gęstwinę krzaków i 
kaleczącego ciernia, biegły pędem w odwrotną 
stronę, uciekając przed strachem piekła, 
którego wołanie za niemi grzmiało.

— Cóż to było? — zawołał Miłosław w 
nagłem i dzikiem wzruszeniu. — Nie byłże 
to on sam o którym się domyślałem? Cóż on 
tu ma do czynienia w królewstwie nocy, 
zwłaszcza w tej chwili, gdy zaproszeni ocze 
kują na gospodarza w przybytku biesiady? 

Czy to tu warzysz ów miód słodki, który 
stryjom myślisz pedać za napój? O Knaslawo, 
droga matko moja, jakże sprawiedbwe były 
twoje przeczucia! Żywo towarzysze moi —- za­
wołał mocnym głosem — wsiadajcie na konia. 
Żywo do Kruszwicy! — i przeraźliwie odezwał 
się głos trąby rozlegający się po całym lesie, 
a grzmiącym cwałem ruszył cały orszak z te­
go miejsca przez las ciemny ku brzegom je­
ziora.

V.
Blask pochodni oświecał rozległe przy 

sionki grodu królewskiego, czarny dym wzbi 
jał się krążąc w gęstych kłębach z kominów, 
a błękitne pary z palących się na ogniskach 
kadzideł bursztynu i dzięcieliny roznosiły po 
całym gmachu przyjemne wonie. Długie sosno­
we stoły zastawione licznemi półmiskami, zaj­
mowały środek sali, na wyższym zaś końcu 
stały dwa wzniesione siedzenia kosztownemi 
futrami pokryte. Tuczny cąbr łosia, soczysta 
łapa niedźwiedzia, ogromny poślad sarniny i 
najeżona głowa dzika wyglądając z pomiędzy 
mnogiej liczby dzikiego i swojskiego ptastwa 
wzbudzał chęć jadła, ale jeszcze dotąd siedze­
nia tronowe nie były zajęte i zastawione po­
trawy metykane. M dłuż ścian leżały na moc­
nych legarach ogromne kadzie napełnione 
słodkim i upajającym miodem lub napojem z 
jęczmienia uwarzonym albo z sokiem brzozy 
miodem zaprawionym; na stołach pobocznych 
stały wielkie kamienne dzbany -pełne wina z 
M ęgier i Grecyi; potężny róg żubra z srebną 
podstawą, naczynia z białego bursztynu mi 
sternie wyrabianie i wygładzone czaszki z 
niedźwiedzi i łosiów zdawały się zapraszać 
gości aby były napojem nalane, jednak nikt

jeszcze z zaproszonych nie spełnił puhara, 
gdyż na gospodarza biesiady daremnie jeszcze 
i z niecierpliwością oczekiwano. Znudzeni goście 
przechodzili się po gmachu, lub rozmawiali z 
sobą głosem na pól cichym.

— Bracia! — rzekł Władybój wojewoda 
Puszczy*) do Laszka, który nad krajeifi Rów­
nin panował — jak mi się wydaje, tedy to 
jest złym dowodem szacunku króla względem 
książąt i stryjów swoich, że zaproszonym go­
ściom tak długo czekać każę u zastawionych 
już stołów, a sam zamknięty w swej komorze 
ociąga .się z przybyciem, aż mu się podobać 
będzie ukazać nam swe najjaśniejsze oblicze. 
Tak to nie bywało za Popiela jego ojca, cho­
ciaż to on był najstarszym pomiędzy nami 
bracią. On był zawsze pierwszym wśród walki 
i przy bankiecie, a często nawet ostatni z pola 
boju odchodził. O synu jego powiedzieć tego 
nie można; nikt go jeszcze podczas bitwy przy 
wojsku nie widział i jeżeli się mężniejszym 
przy biesiadz e nie okaże, tedy podobno mgdy 
nie doczekamy się takich wesołych dni, jakie 
niegdyś bywały w Kiuszwicy za dawnych 
czasów.

— Mógłżeś się czego innego spodziewać? 
— odpowiedział wojewoda Leszek — ja żadnej 
sobie z niego nie czyniłem pochlebnej nadziei. 
Mieszkający w dalekiej puszczy nie tyle o nim 
szłyszeć mogłeś, jak ja w Gnieźnie, odległy 
będąc o kilka mil tylko od królewskiego gro- 

i du. Bracie Władyboju, o jak życzyłbym sobie 
abym w tym momencie mógł być w mej 
dziedzinie przy żonie mojej, która po mym 
odjeździe nagle zasłabła i tęskni za Rzepichą

•; Okollcł t>ny O»trol«c« Aagnttowl*.

swoją córką. Gdybyć się już ta nieszczęsna 
bieS'ada ukończyła i ta narada książąt na 
którą nas wezwał.

— Narada? — zawołał Władybój z nie­
chętnym uśmiechem — cóż ty tu mówisz o 
naradzie? do tej podobno nie przyjdzie. Czy- 
liż mu zaraz po mojem to przybyciu nie 
przedkładałem najusilniej, ażeby dla dobra 
państwa dopomógł mieszkańcom Puszczy prze­
ciw licznym napadom Prusaków, Litwinów i 
Jadźwingów, którzy już od czasu śmierci na­
szego brata obrawszy sobie tam miejsce gra­
bieży, rozszerzają mordy, zabójstwa i pożogi i 
przeciwko którym z mojemi rnalemi siłami 
wojskowemi wydołać i wystarczyć nie mogę, 
tak iż częstokroć przymuszony zamknąć się w 
mych mocnych warowniach, zostawiać muszę 
kraj nieobronny dzikiej zuchwałości i swawoli 
nieprzyjaciela. Gdym mu to w prostych, ja­
snych i dobitnych słowach wyraził, tak jak 
przystało na księcia rodu słowiańskiego, stał na 
ten czas przedemoą po iobien do człowieka, 
który się jeszcze ze snu nie przebudził, z za- 
czerwionemi i niestałemi oczyma pogląiająe 
po ścianach gmachujiż mi się zdawał ), że ani 
słowa z tego nie zrozumiał o czem mu mówiłem. 
Powtórzywszy zatem moje przełożenie na 
nowo, przypomniałem mu obo vią?.ek jego 
królewski, że jako monarchę Sarmatów obcho­
dzić go powinien los wszystkich krajów berłu 
jego podległych, wtedy właśnie jak gdyby 
przebudzony ze snu, rzekł owe przerywane 
słowa:

— Przyjdzie czas, przyjdzie i pomoc — 
zobaczymy nadal co nam uczynić wypidnie. 
— Po chwili milczenia przymuszając się do 
uśmiechu dodał: -Ciąg dalszy nastąpi.
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Korespondencye„Gaz.Pol.ii Chicago, 17go Września 1886 r.
Szanowny Redaktorze.

Obchód 203 rocznicy 
zwycięstwa Jana Ulgo pod 

Wiedniem

Chicago, 16 września 1886.
Towarzyst‘0 Jana III Sotieskiego

No. I urządziło w niedzielę, 12 
września rb., obehćd 203 letniej 
rocznicy zwycięstwa Jana Ulgo 
Sobieskiego pod Wiedniem i zarazem 
drugą rocznicę istnienia tegcź Tc* 
warzystwa. Hala szkoły przy ko-

W zastępstwie regularnego se 
kretarza nieobecnego na ostatniem 
posiedzeniu komitetu, niżej podpi» 
sany z upoważnienia teg<ż ma za 
szczyt w krótkości poinformować 
szanowną publiczność jak daleko 
sprawa „Pomnika Kościuszki" po­
stąpiła. — Wieczorem 15go Sierpnia 
w hali zwykłych posiedzeń Towa* 
rzystwa Kościuszki odbyła się przed * 
wstępna narada delegatów Bractw 
i Towarzystw, dająca powód do o- 

Ściele św. Stanisława Kostki, położo- strych rozpraw tak za, jak i przeć.w
na na rogu Noble i Bradley ulic, 
była pięknie ozdobioną w girlandy 
i wieńce, wielki obraź Jana Sobie­
skiego w postaci naturalnej prawie 
znajdował się oa scenie, ozdobiony 
także wieńcem, przed szkołą powie­
wały chorągwie: narodowa i amery* 
kańska. Na czas oznaczony sala 
szkolna była prawie przepełnioną.

Obchód zagaił prezydent Towa-

e

rzystwa Jana Ulgo Sobieskńgo No 
I., w kilku słowach, przedstawiają­
cych cel obchodu, poczem powołał 
na prezydującego obchodu ob. Woj. 
Jędrzejek. Sekietarzem obchodu 
z ot tał zamianowany cb. T. .Królik. 
Po powołaniu na scenę wszystkich 

projektowi. Ponieważ jednak dele 
gaci odnośnych stowarzyszeń nie 
byli na razie upoważnieni do wy 
dania ostatecznej decyzyi, lecz pro­
jekt poddać jeszcze są zobowiązani 
pod rozstrzygnięcie ogółu na regu­
larnych swych posiedzeniach, przeto 
postanowiono zebrać się powtórnie 
w pierwszą niedzielę Października 
wieczorem w tejże samej hali, na 
które to posiedzenie komitet pono­
wnie zaprasza delegatów wszystkich 
Bractw miasta Chicago i okolicy.

W zastępstwie sekretarza
Doktor W. Majewski .

748 Noble str.

Chicago, 16 września 1886 r.

Na posiedzeniu roczaem Towa 
rzystwa Jana Ulgo Sobieskiego No 
I., które się odbyło w dniu 14 bm 
została obrana na rok 1886-87 
następująca administracja:

Wojciech Tomasik, Prezydent
Szczepan Grucki, Wice prezydent 
Wiktor Karłowski, Sekretarz prot. 
Jan Szóstak, Sekretarz fin. 
Rupert Abraham, Marszałek I.

o królu Janie, udowodnił że Polska 
nie wypełniła jeszcze swego posłan­
nictwa. Wspomniał nareszcie o 
inoych zacnych mężach i zakończył 
swą mowę rozbiorem stosunków 
Polaków w Ameryce. Nasttpnie 
orkiestra pod dyrekoyą ob. Kwasi- 
groeba zagrała sytni nie, po której 
nastąpiła deklamacja pancy Pelagii 
Werner czyli raczej odczyt wiersza 
o zwyc ęztwie Jaoa Sobieskiego pod 
Wiedniem i pożyciu króla tego w 
Wilanowie.

Wojciech Warczak, „ II.
Franciczek Arendt ) Opiekunowie 
Paweł Cirzmowski v kasy 
Andrzej Kruś j
Józef Czemski, Posłaniec
Józef Marcinek, Odźwierny.
Wszystkie listy, komunikacje i 

td. tyczące się powyżej wymienio 
nego Towarzystwa, prosi się prze­
słać na ręce Sekretarza prot. Ad­
res;

Wiktor Karłowski.
Mówcą następnym był ob. Piotr 

Kiołbassa. Mówca ten mniej się 
zajął zwycięstwem pod Wiedniem, 
lecz natomiast p< równy wał stosunki 
europejskie z amerykuńskiemi, udo- 
wodniająe, że hasłem dzisiejsze® 
powinno by/: The intellect rules 
the world Gozum panuje światem). 
Występował energicznie przeciw 
karczmom i pijaństwu. Mówił po 
tern o Lalacb i zabawach, ganił że 
wielka część młcdzieży teraźniejszej 
uczęszcza na zabawy niepolskie 
niekatolickie, choć ma ty lesposobności 
zabawić s.ę po pclsku, po cbrześciań- 
sku. Wspomniał także o tern, że matki 
nie wychowują dzieci, jak się należy 
i są winne, że te później me chcą 
słuchać ani nauczycieli, ani księży. 

•„Wychowanie dobre jest pierwszym 
stopni ,m do oświaty, a więc rzeczą 
najpierwszą, najgłówniejszą." Mówca 
wspomniał, że inne narodowości po­
stępują inaczej jak Polacy, i pod 
niejednym względem powinniśmy 
ich wziąść za wzór. „Inni popierają 
swoich jak tylko mogą, lecz Polacy, 
choć wiedzą że tylu jat rodaków, 
którzy są właścicielami przemysłów 
i handlów, wolą takowe omijać 
i pójść do żydów, do inno-narodow- 
ców i innowierców. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest popierać Pola­
ku".

Po mowie tej nastąpił kwartet 
chóru męskiego „Bracia Rocznica", 
poczem panienki zaśpiewały: „Ojczyz­
na długo w niewoli."

O.tatmm mówcą był Wiel. ks. 
Wincenty Baczyński.

W tęku swej mowy porównywał 
Polaków z Irlandczykami i wspo­
mniał o Parnelu, którego nazwał 
niejako prorokiem Irlandyi, ponie 
waż nie upada i pomimo wszelkich 
przeciwności walczy dalej o woniść 
swej ojczyzny. Prorokami polskimi 
byli Sobiescy, Hozyusze i wielu 
innych, którzy w jeden lub drug' 
sposób walczyli za „wiarę i ojczyz­
nę." „Hasłem Polaka powinno być 
„Wiara i nieśmiertelność." Ni ród 
nie wierzący w swą przyszłość — 
już upadł."

Wielebny mówca przeszedł nastę­
pnie na temat oświaty i wskazał 
głównie na to, że wielu rodziców 
nie dba o oświatę, obawia się posy­
łać dzieci do szkoły, gdyż żałują 
wydać na to kilka centów, których 
na inne niepotrzebne rzeczy uie 
szczędzą. Rozebrawszy k westy ę 
oświaty szczegółowo, mówił wiel. 
kapłan o obchodach narodowych, 
które to niejako są drugą batalią z 
nieprzyjacielem — iskrą bndzącą 
ducha narodowego — batalią moral­
ną. „Nie jesteśmy przecież nie* 
wolnikam’, wolno nam obchodzi 
rocznire narodowe, które prowadzą 

do cnoty i nie dozwalają nam zafo- 
ainać, żeśmy Polakami. Na obcho­
dach j oz najemy się z naszemi dzie­
jami u każdy Polak powinien badać 
h storyę swego narodu. Polak — 
wyraz to świetny; nieprzyjaciele nasi 
wydarłszy nam ojczyznę, usiłują 
nawet wydrzeć nam uiiano Polaka. 
Wielu cierpi za sprawę wiary i 
ojczyzny, i nie jeden z tych męczen­
ników odniesie palmę zwycięztwa."

Wspomniawszy Wiel. mówca po 
krótce o anarchistach, i zgubnych ich 
zasadach, napominał jeszcze raz 
rodziców, sby posyłali dzieci do szko. 
ły, bo tylko tam mogą się wkorzenić 
w ich sercach zasady wiary i miłości 
ojczyzny, i zakończył swą mowę. 
Za życzeniem jego zaśpiewał nastę­
pnie <aly ogół „Boże ciś Polskę."

Każdy z pewnością wie, że liczna 
publiczność nie szczędziła tak mów­
com, jako i śp ewakom i śpiewacz­
kom licznych e klasków i wiwatów.

Nie tęzeba wątpić, że każdy z 
obecnych odszedł do don.u z tern 
uczuciem, że i znowu się czegoś 
nauczył a nadto przepędził przy­
jemna chwilę.

A.

607 Dickson str., Chicago,
III.

Bracia Polacy!
»W'ygnańcy, co tak długo błądzicie po 

świecie.
Kiedyż znużonym stopom spoczynek 

znajdziecie?
Dziki gołąb ma gniazdo, robak ziemi 

bryłę,
Każdy człowiek ojczyznę, lecz Polak 

mogiłę.* ‘

Tak pisę Niemcewicz, nas sławny poe­
ta, 

Co cyny swojemi upiększył swe lata, 
I nigdy już jego nie zagaśnie imię 
Na Litwie, w Polsce a nawet i w Rzy­

mie,
I w całym świecie — zawsdy i wsędzie 
Tak jest stawione, tak też i będzie-

Wzniosie miał myślę ten nas maź 
Polski, — 

Piękne wyrazy jak wodą płynęli; 
Śpiewał prześlicnie, jak słowik Podol­

ski,
Lec cas ten — lata już jego minęli.....

On jak Miokiewic, też był Litwinem 
Lec wierzaj Bracie, że był i Polakiem, 
Bo jasno wsydkim pokazał cynetn, 
Pisącpo polsku; — był-więc rodakiem.

Ani nie mówił: ,,ty mazur azes, 
A ciebie niemiec wychował przecie,” 
Tak to dziś często uslyseć mozes 
Tu w Ameryce i dalej w świecie.

Jeden drugiego zawzdy wyśmiewa, 
Nawet zazdrości, ze ten się miewa 
Nie źle- I cyz tak pięknie zyó z bratem? 
Oj ludzie ludzie ustańcie zatem!

Bo Litwin, Mazur, cy to Poznaniak 
To wsydko jedno, każdy jest Polak, 
A Polska święta, to wsydkich matka 
Jaśka i Kaśki, Bartka i Władka, 
A przecież dziećmi nawet jezdemy 
Jednego Boga; o tern wsak wiemy?

Każdy wychwala swoją ojczyznę, 
Swe objcaje, swe pola zyzne; 
Swój naród- oęsto nazywa świętym. 
Cichym, pobożnym, skromnym i lętym 
I się wynosi po nad obłoki, 
Ze juz od śmiechu az bolą boki.

U uas Mazurów to nie w zwycaju 
Ażeby żywcem .locęeo do raju; 
My siedzim cicho, choć tez nie z me- 

chu 
Naród nas powstał kiedyś przed laty; 
Bo tacy ludzie to waroi śmiechu, 
Co zawojować by chcieli światy, 
Choć z gołą ręką, z dziurą w kieszeni 
Oj to być musą ludzie saleni!

(Dokończenie nastąpi.)

Dania.
Opinia publiczna w D»uii zajmuje 

się fortyfikacją miasta stołecznego 
Kopenbtgi. Stronnictwo postępow­
ców zaprotestowało na posiedzeniu w 
Kopenhadze przeciw fortyfikacji. 
Minister wojny, jenerał Bahoson, zaś 
na wiece konserwatywnych w mieście 
Fryderycya odwołał się do historyi 
dwóch wojen szlezwickicb i udowo­
dnił, że Dania była zmuszoną do 
zawarcia pokoju, ponieważ flota 
austryacka zagrażała Kopenhadze. 
Obwarowanie Stolicy jest tem potrze- 
boiejszem obecnie, gdyż Anta nie­
miecka jest teraz o wiele potężniej­
szą, aniżeli flota duńską. Kopen­
haga powinna być obwarowaną, 
ponieważ Danią potrzebuje miejsca 
oparcia aię podczas wojny tak, aby 
sprzymierzeńcy mieli czas do przy­
bycia na pomoc krajowi. Jeżeliby 
Daria nie miała dostać pomocy i 
miała upaść, to zawsze byłoby lepiej 
i honorowiej, gdyby została podbitą 
po kilka m esięcznej walce, aniżeli- 
by miała poddać się natychmiast. 
Danią nie ma czasu do stracenia, 
mówił. Śmierć pewnego człowieka 
— jen. Batnson niezawodnie miał tu 
cesarza Wilhelma na myśli — może 
się wydarzyć każdej chwili i po 
całej Europie może zawrzeć walka. 
Dania więc powinna być tak za­
bezpieczoną, iżby nie każde z wo- 
jująoych mocarstw robiło z nią, 
coby tylko chciało. Kraj utracił już 
trzy księztwa i powinien nie żałować 
pieniędzy na zabezpieczenie stolicy.

Upór mormonów.
Mormoni opierają się stanowczo 

wszystkim usiłowaniom rządu, który 
koniecznie chce wykorzenić .wielo 
żeństwo. Często przepowiadano 
już upadek tej sekty, lecz, jak się 
zdaje, sekta ta jest tak silną jak 
dawniej i wciąż zyskuje sobie zwo­
lenników zwłaszcza między Skan­
dynawami.

Gdy ukończono „Pacific" koleje 
i cywilizacja uzyskała przystąp do 
odległego terytoryum Utah, mniema­
no że został ostatni cios zadany mor- 
monizmowi i że niewiasty mormoń- 
skie poznawszy* stosunki inoych 
niewiast same wyrzekuą się życia 
niewolniczego prawie i bę Ją obcisły 
skorzystać z przywilejów jakie 
chrzsściańskie (czyli jak mormoni 
mówią pogań*skie)ich siostry tnają.Le:z 
niewiasty mormońsk e okszały się 
najzaciętszemi, zwolenniczkami wielo- 
żeństwa i dziwić się prawie można, 
że mało z nich tylko wyrzebło się 
owej wiary.

W ostatnich czasach usiłowano 
znieść wielożeństwo za pomocą suro­
wych praw, które przeznaczają uwię­
zienie w domu poprawy i kary 
pieniężne dla mężczyzny wielożeństwo 
hołdojącego. Większa część oska 
rzonych atoli wołała iść do domu 
poprawy, aniżeli się wyrzeć swoich 
zasad — niektórzy z nich szczycili 
się nawę’, że się stali męczentrkami 
za swą sprawę. Inni znów jak np. 
(rezydent mormonów Taylor i 
Cannon, były delegat do kongresu, 
pozostawili kauoyę, którą w wyso­
kości 825,000 każdy stawił, i ulo­
tnili się.

Jedyny jeden tylko poddał się 
prawu aż do pewnego stopni-.; ponie­
waż zaś był najbogatszym z mor- 
mOLÓw i bar Izo poważanym bisku­
pem ich, spodziewano się, że inni 
będą go ntśladowali. John Sharp 
był kierownikiem prawie wszystkich 
przemysłowych przedsiębiorstw w 
terytoryum Utah, Był założycielem 
i stał na czele korporacyjnych za­
kładów mormońskieb. 1 Jako akcy ■ 
onaryusz i kontraktor brał udział 
w budowach kolei w Utah i jest 
dzisiaj jeszcze jednym z dyrektorów 
Union-Pacific kcle'. Gdy go oska­
rżono o wielożeństwo uie uciekł, jik 
drudzy. Nasaraprzód zaprzeczył 
oskarżeniu, lecz później wyznał, że 
zawarł Śluby małżeńskie z kilkoro 
niewiastami. Tłómaezył się atoli, 
że je poślubił, gdy wielożeństwo 
jeszcze nie było zakazanem w tery­
toryum. Zdaniem jego był', że 
prawo nie będzie ebeiało go zmusić 
do porzucenia niewiast, względem 
których podjął święte obowiązki 
Inb aby je i ich dzieci pozostawił 
losowi. Chętnie chte się zgadzać 
na ustanowienie polityczne, jakie 
prawo przepisuje w obsc mężczyzn, 
którzy posiadają kilkoro żon.

Zresztą ,urządził stosunki swe 
familijne tak, że już nie wykracza 
więcej przeciw prawu i że żyje 
tak, jak sądy terytoryalue wymaga­
ją i zamiarem jego j<st zastósowad 
się do tego póty, dopóki Opatrzność 
nie zmieni stanu rzeczy, — Sędzia 
uwolnił następnie Sbarpu nałoży­
wszy na niego karę pieniężną, któ­
rą tenże jako bogaty człowiek łatwo 
zapłacić mógł.

Nadzieja atoli, że i inni mormoni 
pójdą w ślady Sharp‘a nie ziściła 
się. Wszyscy oskarżeni woleli iść 
dn więzienia i uważać się za mę­
czenników. Czasopismo mormońskie 
wychodzące w Ogden oświtdczyło, 
ża Bóg pobłogosławił John Sharps 
więcej jak kogokolwiek innego, 
lecz gdy Bóg na niego wystawił 
weksel, to uczynił to, co z żadnym 
innym wekslem nie uczyni t. j. 
zaprotestował weksel wszechwładne­
go Boga. Zdanie to, choć innym 
będzie się zdawało być dziwaczno®, 
odpowiada jednak Zupełnie chara­
kterowi wiary mormońskiej i jej 
naczelnikom, którzy wybornie umią 
połączyć fanatyzm z ubieganiem o 
bogactwa. — Sharp's postanowiono 
nłaraó. Nie wyparł on się wpra­
wdzie mormońskieb zasad religj- 
nycb, lecz umiał się tak wywinąć, 
że go nie ukarano podług całej su­
rowości prawa, przez co dał innym 
zły przykład. Wyparł się Zasady, 
że pod każdym warunkiem trzeba 
być bardziej posłusznym prawom 
Bozkim (które według zdania mor­
monów nakazują wielożeństwo), ani­
żeli prawom ludzkim. Jego boga­
ctwo, jego poważanie, jego gorliwość 
dla kościoła mormońskirgo i teg ż 
dobrobyt nie pomogły mu bynaj­
mniej — odjęto mu władzę bisku­
pią i teraz może być ty liro pokor­
nym i pełnym skruchy członkiem 
„gminy świętych ostatecznego dnia 
(taki przydomek nadają sobie mor­
moni)", do których ks ążąt kiedyś 
należał. Tak karzą mormoni słabych 
braci.

Środkowa Ameryka.
Przed 60 laty zrzuciły teraźniej­

sze rzeczypospolite środkowo-ame- 
ry kańskie jarzmo hiszpańskie — 
mniej więcej w tym samym czasie, 
kiedy Meksyk i rzeczy pospolite 
południewo-amery kańskie uzyskały 
swą niepodległość. Od tego czasu 
usiłowano utworzyć z nich związek 
na kształt Stanów Zjednoczonych 
lub Meksyku.

Lecz jeszcze bardziej jak w osta­
tnim tym kraju, lub w Columbia, 
w Peru, Chili lub La Plata, szko­
dziły rewolucje wojskowe, jenerało­
wie i dyktatorzy, interesom ludu i 
zapobiegły związkowi, któryby był 
wielka korzyścią dla krajów które 
tak co do mowy i położenia od 
siebie zależą.

Nie jeden z czytelników „Gazety" 
przypomni sobie niezawodnie usiło­
wanie Barrioss, prezydenta rzeczy- 
pospolitej Guatemala, który wraz 
z rządem rzeczy pospolitej Honduras 
gwałtem cbciał przeprowadzić taki 
związek, lecz w walce utracił życie, 
Rzeczypospolite: Costa Rica, Nica­
ragua i San Salvador wystąpiły 
przeciw dyktatorskim zachciankom 
Barriosa, choć w istocie żądały i 
żądają związku na kształt Stanów 
Zjednoczonych.

Prezydenci i wiceprezydenci rze- 
czypospolitycb San balvador, Nioa 

tagua( Costa Rica i Honduris — 
Guatemala nie ma swych reprezen­
tantów — mają obecnie w mieście 
Mexico konferencję w celu założe­
nia takiej unii i zdaje się, Le takowa 
przyjdzie do skutku. Położenie 
Gnatomali zmusiłoby to państwo do 
przystąpienia do związku.

Konferencja odbywa się w stolicy 
Meksyku dla różnych przyczyn. 
Jest to miejsce neutralne dla roko­
wań, które leżą naturalnie także w 
interesie Meksyku. Związek w środ­
kowej Ameryce jest dla Meksyku 
rękojmią pokoju, który dotychczas 
często został naruszony z powodu 
kłótni o granicę pomiędzy Meksy­
kiem i Guatemala.

Rseczypospolite powyżej wymie­
nione mogą przez związek taki 
zabezpieczyć uie tylko wspólny 
ekonomiczny swój dobrobyt, lecz 
zachować niepodległość swą w obec 
Gnatem ali, która jest większą i po­
tężniejszą, jak każde jedno z powyż­
szych . państw, lecz i Guatemale 
przyłączy się niezawodnie do nieb, 
gdy spostrzeże że związek jest fak­
tem dikonanym.

Stały, trwały polityczny związek 
małych tych rzeczypospolitych 
jest nie tylko ważnym dla nich 
samych i ich sąsiadki rzeczypospoli- 
tej meksykańskiej, ale i dla Stanów 
Zjednoczonych, w których interesie 
leży, aby ta część Ameryki, przez 
którą megą być budowane koleje 
lub krnaty od oceanu do oceanu 
znajdowała się w pewnych rękach, 
w posiadaniu ludu pomiędzy którym 
nie szerzyłyby się niesnaski i rozruchy 
któryby się nie dał przekupić przez 
mocarstwa europejskie. Ważna to 
jest sprawa, bo właśnie przez owe 
rzeczypcspohte ma być budowany 
kanał Nicaragua za kapitały amery­
kańskie.

POLSKA.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Hrabina Władysławowa Branicka 
ofiarowała 287,000 rubli na założę 
nie w Warszawie i w jej okolicach 
szkół z oddziałami rzemieślriiczemi.

Według wiadomości zamieszczonej 
w gazecie „Nowoje Wretnia", a po 
wtórzonej przez„Warsz Dniewnik'" 
projekt ten przez ministerstwo oś 
światy już zatwierdzony został.

Na początek mają być założone 
dwie takie szkoły w Warszawie', u a. 
stąpnie zaś jeszcze szesnaście, w 
miejscowościach przez hrabinę wska­
zanych.

— Z Litwy piszą do „Przeglądu*1 
co następuje:

„Do znanego już powszechnie fa­
ktu zabrania dwóch kościołów wgu- 
bernii grodzieńskiej a w dekanacie 
i w powiecie bielskim, dołączam 
jeszcze parę szczegółów.

„Do kościoła w Giantiie, ufun. 
dowanego przez Ossolińskich w roku 
17.84, należąło podług ostatniego 
spisu ludności 1168 dusz, a do 
kościoła w Śledziauowie, ufundowa­
nego przez Łupuskiego w 1768 ro­
ku 1528 dusz. Opieczętowanie ko 
ściołów już nastąpiło, mają one być 
przerobione na cerkwie, proboszcze 
wie zostali zesłani w głąb Rosyi 
trzech zaś proboszczów sąsiednich 
parafii, jako posądzonych o współ­
udział w karygodnym czynie spo­
wiadania Unitów, zamknięto w kia 
sztorze w Grodnie.

„Wydano świeżo kilka nowych 
rozporządzeń, dotyczących spraw 
kościelnych. Mianowicie zakazano 
Unitem pożycia małżeńskiego, jak 
to mówią na wiarę, bo padło po­
dejrzenie, że są to małżeństwa za 
warte w kościele katolickim. Co 
tedy wolno prawosławnym, co nawet 
do pewnego stopnia pr tegowanem 
jest przez mhilistycznie usposobio­
nych urzędników, to ze względów 
politycznych a pod pozorea moral­
ności zabroniono Unitom Nastę' 
pnie zarządzono, że bez zezwolenia 
na piśmie przez policyą ksiądz nie 
ma prawa nawet w nagłym wypa 
dku ochrzcić albo dać ślubu. W 
końcu ponowiono rozkaz a za prze­
kroczenie jego surowe zapowiedziano 
kary, że bez pozwolenia gubernator* 
skiego nie woIpj robić żadnych 
zgoła naprawek w budynkach ko­
ścielnych, więc hie tylko w samej 
świątyni, ale i w ogrodzeniu, w 
plebanii, szopach itd Łatwo sobie 
wyobrazić, jaki obraz upadku przed= 
stawiają zabudowania parafialne. W 
dekanacie i powiecie święcańakim, 
we wsi Dangieliszki spalił się ko­
ściół przed kilku miesiącami; popę­
kane i okopciała mury jego dotąd 
stoją, bo pozwolenie na odbudowanie 
nie przyszło jeszcze i zapewne nie 
przyjdzie.

„Śp. proboszcz miński ks Ale­
ksander Stpajło, były inżynier cy­
wilny. a kapłan rzadkich cnót i 
wielkiej gorliwości, zmarł młodo, bo 
się urodził w roku 1854, a zmarł 
w skutek ciągłych zmartwień, któ 
rych władza mu nie szczędziła. 
Śmierć wybawiła go od wygnania, 
które było już postanowione. Straż 
policyjna stała w jego domu aż do 
chwili skonania.

W ogóle położenie teraźniejsze 
Kościoła katolickiego w naszych 
stronach mało się różni od stanu 
misyjnego. Nie brak też owoców 
takiej polityki. Lud pogrążony w 
strasznej ciemnocie, coraz bardziej 
demoralizuje się i dziczeje. Między 
innemi na to dowodami wskażę na
rozruchy antyżydowskie w miaste­
czku Dolhinowie (gub. wileńskiej). 
Były obawy o takie rozruchy i w 
innych miejscowościach, ule dzięki 
zabiegom wpływowych obywateli i 
prezentom sutym, które od żydów 
otrzymali czynownicy, do nich nie 
przyszło- Opłakanemu stanowi Ko­
ścioła trzeba także przypisać to te 

w ostatnich czasich ua horyzoncie 
naszych stosunków wiejskich, po­
czął ukazywać się coraz częściej 
nowy objaw w postaci licznych pro 
CO3ÓW wsi z dworem. W wielu 
miejscach włościanie, już to pod • 
szczuwani przez pokątnych doradź 
ców, już to z włssnej inieyatywy, po­
częli rościć preteusye do gruntów • 
i sianożęć’dworskich, lub samowolnie 
z nich korzystać. Wynikające ztąd 
spory i za targi przybierają coraz 
ostrzejszy charakter?

Kilkakrotnie przychodziło nawet 
do krwawych utarczek, kiedy wła 
ściciel chciał opór stawić swawoli. 
Powstała ztąd nie mała liczba pro­
cesów, ciągnących się nieskończenie 
długo i nie kończących się nawet 
po wykołataniu wyroku w najwyż­
szej iastancyi. Każdy powiat ma 
kilka a czasem i więcej spraw po­
dobnych, których przykład oddzia­
ływa nader ujemnie na całą okoli­
cę. Obie strony ponoszą na tem 
nieobliczone straty. Włościanie ruj­
nują się nieraz z kretesem, już to 
przez opłacanie pokątnych dora 
dzców, już to przez kary i egzekucye 
ostatecznie na nich wkładane. W 
kilku już bowiem procesach, gdy 
nic nie mogło przełamać uporu i 
zaciętości włościan, * musiano uciec 
się do siły zbrojnej.

Przed niedawnym czasem u oby. 
watela B , mającego od lat paru 
podobny zatarg z włościanami, ci 
ostatni wpędzili swe bydło na polo 
dworskie, zasiane zbożem jarem i 
spaśli takowe, dowodząc, że ziemia 
jest ich własnością. Sprawa zaczę­
ła przybierać grcźoe rozmiary, w 
skutek czego wysłano na miejsce 
wypadku oddział żołnierzy.

— Wedle wiadomości „Nowoje 
Wremii", komisya pod prezydencyą 
pomocnika ministra spraw wewnę­
trznych Plewego zajmie się w je­
sieni r. b. obmyśleniem środków, 
któreby zapobieg'y napływowi pod­
danych niemieckich do Królestwa 
Polskiego.

Pod Prusakiem.
»

W. Ha Pozntniskie. '

Lusowie. pod Poznaniem, pi 
sze „Kur." powstał w sobotę dnia 28 
bm, przed południem pożar u go 
spodarza Pawlickiego — wiatr wiał 
niepomyślnie, skutkiem czego dzie­
sięć gospodarstw się spaldo ze wszy- 
stkiem żniwem, a żaden gospodarz 
nie był zabezpieczony- Prócz tego 
spaliła się karczma, Stojąca tuż 
przy kościole. Dwadzieścia familii 
zostało bez dachu.

— W J\ owejwsi podgórnej pod 
Miłcsławiem stało się w dniu 25 
zm. rano wielkie nieszczęście. Przed 
domem p. Ostojskiego stała stara 
studnia, która musiała być zasypa­
ną. Aby jednak nie stracić drze 
wa, zaangażował sobie p. O. cie­
ślę Kozłowskiego,»który mał przed 
zasypaniem odebrać z boku ścian 
studni wszystkie deski. Gdy się 
cieśla spuścił na powrozie w głąb 
studni i rozpoczął swoją pracę, na 
raz zawaliła się ściana i przydusiła 
nieszczęśliwego.

Przywołano około 50 robotników 
do odkopania go. lecz ponieważ ścia - 
ny dalszem zawaleniem się groziły, 
sprowadzono z Gniezna studniarza p 
Sturza, pod którego kierownictwem 
wydobyto nieżywego cieślę wieczo« 
rem.

— Projekt podziału W. Ks. Po­
znańskiego uie jest — jak się do­
wiaduje „Pozener Zeitung1' — pło 
dem fantazyi dziennikarskiej, za ja­
ki pierwotnie uchodził ala kwestyą 
poruszoną w sferach rządowych. 
Przewidzieć oczywiście trudno, czy 
i jakim sposobem tan urzeczywi­
stnionym być może. Chwilowo’ 
jeszcze — kończy „Posenerka" — 
wielka tóżnica zdań w tej mierze 
panować się zdaje.

— W Swinarach pod Kłeckiem 
ustawioną była wśród wsi figura 
N. P- Maryi, wykonana według 
wzoru Madonny Syxtjńskiej. Dnia 
23 zm przechodziło przez świnsry, 
jak donoszą „Kuryerowi Pozn.‘ , 48 
czerwonych huzarów, którzy na noc 
zostali tam zakwaterowani. Żoł­
nierze ci, mimo otrzymania wszy 
stkiego, co im się należało, zaczę­
li rzucać kamieniami do figury do 
póty, dopóki nie utrącili głów N. 
P. Maryi i Dzieciątku Jezus. U 
trącone główki wrzucili żołnierze 
do obok stojącej studni.

I za takie zbezczeszczenie po­
święconej figury dostała się dwom 
huzarom kara tylko trzydniowego 
aresztu, jak o tem doniósł dowo ■ 
dzący nimi rotmistrz.

Prusy Wschodnie t Zachodnie

JU Fromborku na W armii wrę 
czony został uroczyście w niedzielę 
dnia 29 zm. w kościele katedral­
nym Biskupowi warmińskiemu ks. 
Andrzejowi Thielowi palliusz przez 
Biskupa wojskowego ks. Namszano- 
wskiego. Biskupi warmińscy choć 
nie są Arcybiskupami, mają przy 
wilej noszenia palliusza.

W tych dniach przebył do 
Fromborku dezygnowany Biskup 
chełmiński ks. dr. Redner z Pelpli 
na, aby przed Biskupem tamtejszym 
złożyć profsssio fidei (wyznanie wia 
ry), co poprzedza zwykłe właściwą 
nominację. Nuncyusz apostolski w 
Monachiur, klórtmu Ojciec św. zle 
cił przeprowadzacie tak zwanego 
procesu informacyjnego co do przy- 
szłego Biskupa chełmińskiego, upo - 
ważni! Biskupa warmińskiego do 
odebrania wspomnionej przysięgi. 
Przed rokiem Biskup chełmiński 
śp. ks. Jan Nepomucen odbierał ta­
ką przysięgę od Biskupa warmiń 
skiego, Krementza, dezygnowanego 
wtedy na Arcybiskupa kolońskiego.

Szlązk.
W Katowicach 24 zm. p-zy ko 

paniu kanału w rynku zasypała ziemia 
czterech mularzy, których po kilku 
minutach wydobyto,.dwóchjuż nie­
żywych, a dwóch jeszcze przy ży 
ciu. Jeden z nich może jeszcze 
wyzdrowieje, przy drugim liche wi­
doki.

Tego samego dnia na kopalni 
Ferdynand też jeden „bajer" pra 
cując na filarze, przez zawalenie 
się węgla życie stracił.

Pod Austryakiem.
Galicy a,.

Dnia 3L z. m. w południe wy­
buchł pożar w przyległej do Rudek 
wsi Podhajczyki. Przy dość sil­
nym wietrze, przy panującej posusze 
i braku dostatecznej ilości wody, 
pochłonął w kilku godzinach całe 
mienie 42 gospodarzy, z których 
tylko 26 ubezpieczyło swoje mienie- 
Nieszczęśliwi pogorzelcy pozostali 
bez wszelkich środków do życia. 
W tym samym czasie, w przeciągu nie­
spełna godziny, zgorzała ze szczętem 
w Jasionowie, przysiółku do Nowej 
wsi, w powiecis rudeckim, część 
gospodarstw z zbiorami tegoroczne- 
mi, sprzętami domowerai, odzieżą i 
t. d. Szkoda w Podhajczykach 
wynosi co najmniej 22,594 zł., w 
Jasionowie zaś około 4000 zł.

Po trosze wszystkiego.

11 Września 1886 r.

P. Blame agitując cbecnie w 
Maine na rzecz swej partyi, przy­
sposabia istotnie materyały do ele- 
kcyi przyszłego roku. — Nie ma 
wątpliwości, że jest jednym z kan­
dydatów do wysokiego dostojeństwa 
prezydenta przyszłego. Ża także 
p. Logan, który się ubiegał o vice, 
prezydencyą w przeszłej elekcyi, 
dziś zaś sam myśli wystąpić jako 
kandydat do p:ezydencyi, p. Blaine 
traci w nim wielką podpo*ę na za» 
chodz ę — chodzi więc p. Blaine 
o wystąpienie z nową platfor­
mą. — To jest tem co pisarze 
omigracyi z r. 1832 — i nastę­
pnych zwali „wyznaniem polity­
cznej wiary". — Z innej strony 
stara platforma: „bloody shirt", 
bardzo się zszarzała — choć nie 
zdaje się, aby p. Blaine zupełnie 
odrzucił. Musi ją zachować na 
pewne tylko okazye — tymczasem 
tedy, zaniedbując uwłaszczań połu 
dniowym politykom — nie posą­
dzamy go o praktyczny sens mo­
ralny; ,,że uwłaszczanie zwyciężo­
nym, bardzo zmniejsza warteść 
zwycięztwa" — występuje naprzód 
z? swem hasłem, mifem tak dla 
kapitału — monopolistów — da co 
najwyższego na produkta zagrani 
czne — bez uwzględnienia intere • 
sów producentów płodów natural 
nych kraju, jak bawejny, zbóż, by­
dła, mięs itd. — Powtóre do- 
daje, zupełnie nową, dość pozorną 
ale rzeczywiście na fałszywych o- 
paitą daniach •— niby protekcję 
dla wyrobniczej klasy na północy 
— chce zarzucić wędkę ni Knights 
of Labor — Mechanics Associa­
tions i podobne konfraternie — w 
zapędzie tym, zdaje się że nie spo­
strzegł jak się saią, uwikłał, w za­
ręczenia sprzeczne. — On co tak 
rzewnie płakał — i płakać może 
nie zadługo będzie nad losem ne 
grów — dziś w niebo rzuca głosy: 
zaklinając wszystkich białych robo, 
tników — przeciw napływowi robo­
tników negrów — i ich tańszej pra­
cy na północ!...

Czy takie groźby będą miały 
skutek jaki na północnych robotni­
ków — nie możemy nic pewniej, 
szego dziś powiedzieć, jeno to on 
zależeć wiele może od usposobienia 
i przychylności indiwidualnych — 
taki jeden tylko jest rzeczywisty, 
że na pływ którym straszy p Blaine 
północnego robotnika, nie ma pod 
stawy lepszej od przypuszczenia — 
bo robotnicy południowi przy roz­
woju, jakie południe nabiera, na 
miejscu znajdą robotę — prędzej 
i pewniej — bo między tymi któ­
rzy go znają od dzieciństwa — bo 
robotnik południowy, zwykle sa­
mouk, nie jest ani tak zręczny, 
ani umiejętny, jak robotoik półno­
cny, zwyczajnie terminu iący 
potem więcej obeznany z robotnika­
mi doświadczonymi z Europy na - 
przód na północy zwykłej osiada* 
jącymi — nakoniec robotnik ne 
gier, na południu jest tak usuwany 
jak na północy między rówieśnika 
mi i podobnej klasy osobami.

Pan Blaine, który się trwoży o 
los północnego robotnika był je­
dnym z czynniejszycb, co się przy­
czynił do emancypacyi — bez wa­
runku — jakiej takiej negia — i 
dziś fałszywie czy nie, ale zawsze 
li tylko w interesie własnym, oska- 
rza południe że negry nie wotują 
za nim.

Przez ujęcie wodza czelnego A 
paszów, okrótnego Geronimo — 
jenerał Miles położył koniec wszy­
stkim zdaje się napadom i wojnom 
dłuższym z dzikimi Indyanami — 
napady, wycieczki, pożary, mordy 
w Arizona i N. Mexico przestaną 
niepokoić osady ( Ranchos), pojedyń 
cze wsi a nawet miasteczka w tych 
bogatych w miny i pastwiska dwóch 
terytoryach — plemię to Apaszów 
Czirikaha (Chiricahua) od wielu 
lat było postrachem w południowo- 
zachodnim kraju Zjed. Stan, i pół- 
nocno zachodnim Meksyku — li­
czba i gęstość mordów, zniszczeństw, 

okrucieństw, jest nie do opisama — 
z wzięciem Geronima ustaną one, 
zapewne zupełnie Bo jeśli się da­
dzą usłyszeć jakie z tamtych ztron 
będą to wypadki wyosobnione — i 
prawem dościgłe — system, dość 
pomyślnie rozwijający się: osiedlenia 
p.emionami Indyan, po rezerwa 
cyach, owszem nawet po wsiach da 
się szerzej i skuteczniej zastosować 
— towarzyszy Geronima uchwało 
no osadzić w fortecy Marion

Co zrobią z Gironimem, nie j“8i 
jeszcze wiadomem. Jedne dzień 
niki chcą aby był sądzony i karany, 
jako morderca bo był już raz ' na 
rezerwacji — inne dowodzą że ka­
ranym być więcej nie może, jak 
inni, okrutni szefowie, i że Indya- 
nie nie znają lepszej metody wojo­
wania, jak mord i peiżoga.

Potwierdzenie przez sąd apela = 
cyjny w N. Yorku wyroku skazu­
jącego — przeniewimzego alder- 
Dsana Jaebne, bardzo ucieszyło oby* 
wateli nowoyorskich. Jednej tylko 
się obawiają oni przygody — aby 
jacyś filantropi w spódnicach, nie 
wymogli na którymkolwiek guber­
natorze przebaczenia, te>mu oszu­
stowi publicznego skarbu.

Oddawna była mowa o Post Sa 
ving Bank — (Bonku oszczędności 
przy poczcie) — podobna instytu- 
cya istnieje już od jakiegoś czasu 
w Anglii — Towarzystwo zwane 
„Social Science Association", ze 
brane obecnie na konwencji w 
Saratodze — wygotowało plan, 
warunki — i w przyszłym kongre­
sie ma poprzeć tem silniej swój 
projekt, że administracya narodowa 
(Rząd) jest i był od pewnego cza­
su za takim zakładem — ajeneye 
banku, w takim ratie będą wszędy, 
gdzie są tylko poczty zwyczajne — 
wkład na pierwszy raz będzie zni 
żony do kilku centów — to jest 
sumy o którą wyrobnik nie wiele 
dbając — strwoni, przepije, albo 
straci. — Bank oszczędności tego 
rodzaju, z tylu różnemi łatwościa- 
mi — tak miejsca jak ilości — 
nie może jeno być bardzo użyte­
cznym dla wszystkich starców, dzie­
ci, kobiet, mężów i t d.

W^Meksylu w prowincyi Taumali 
pas, malkontenci z zaprowadzają­
cego się z trudroścami wielkiemi 
— jakiego można porządku, wystą­
pili z pronuneiamento 
(Nie pozwalam niby naszem da 
wnem). — Jest to może cośkob 
wiek podobnego do powstania 
albo więcej do rokoszu — jest 
to oryginalne h szpańskie w Me­
ksyku „improve d". —■ Silnem 
ma być aż do 1000 indiwiduów — 
pragnących zapewne urzędu dla 
siebie — albo dla kogoś — który 
się opłaci albo gratką jaką — 
albo będzie rozstrzelany. — Rząd 
p. Diaz nie zdaje się wielkiej dofi 
przywiązywać wagi, acz ruch się 
jednocześnie objawił w trzech mia­
stach, raczej nędznych mieścinach 
jak Taumalipas, Nuevo Leone i 
Coahua — zdawałoby się że częste 
trzęsienia ziemi w Meksyku, są 
powodem tak częstych pronucya- 
meutów, które nie zawsze kończą się 
korzyścią czyjąkolwiek, a trzyma­
ją lud w biedzie, ciemności i nie­
ładzie brudnym.

Nadmieniając o wstrząśnieniacb 
w Meksyku, właściwiej będzie zwró­
cić raz jeszcze uwagę na nieszczę 
śliwy Charleston w S. C , który 
tyle ucierpiał d. 31 ost. mieś. — 
i w którym zdaje się dotąd jeszcze 
nie wrócił spokój — trzęsienia się 
odnawiają po dwa trzy razy co 
dzień — nie są wprawdzie tak fa ■ 
talne. ale dosyć niepokojące miej­
scową ludność — cierpienia, i nie­
bezpieczeństwa, zdają się grozić za­
razą — może żółtą febrą. Bo de­
szcze których się pora zbliża — i 
już nawiedziły miasto — mnożąc 
i przygód — i powodując większe 
niewygody, dla koczujących, pod 
namiotami za szczupłemi dla li­
czniejszych famili lub starych dzie­
ci, przy braku sił dostatecznych tak 
czyszczenia miasta, jak usuwania 
gruzów, wszystkie środki pomocy 
paraliżują — major miasta robi 
co może aby skłonić mieszkańców 
do powrotu pod dachy domów, któ 
rzy widząc rozpadliny w.ścianach 
ze swej strony opierają się temu, tem 
więcej że właściciele wynajmowa­
nych domów niechcą albo nie mogą 
rozpoczynać reperacyi — są między 
landlordami — którzy do tej nie­
chęci dodają prawne pogróżki, za 
zaległe arendy, wynajmy

Miasto wielu mieszkańcom daje 
przejazd wolty na drogach żela­
znych — jeśli się znajdzie taki, 
który chce lub ma gdzie się odda* 
lić na czas jakiś

Dość hojnie i sporo przybyły 
pieniężne posiłki z New Yorku — 
Baltimory, Washingtonu i innych 
miast; zbierają ochoczo i dośś ł®* 
two spore dary w Chicago, Ciu 
cinnat', San Francisco i ipnych m a- 
Stach, miasteczkach i wsiach na* 
wet. Uformowała się w N. Yorku iz 
ba handlowa opieki czyli Trust 
Company, i zbiera składki na od­
budowanie zaraz miasta Charleston, 
s największemi łatwościami dla 
właścicieli miejscowych.

Miasto w domach prywatnych 
poniosło szkody na przeszło 5 mi 
lionów dolarów- W te szkody nie 
są policzone publiczne stanowe, 
miasta i Zjednoczonych Stanów bu 
dowie — ani kościoły, ani szkoły, 
ani szpitale, ani nawet publiczne 
hale. — Przy rozdzielaniu żywno 
ści i odzieży znalazło się wielu nad 
używających z publicznej ofiary — 
brał bo żądał taki co się bez niej 
obejść mógł, albo przyszedł ze wsi 

umyślnie, aby żył i ubrał się bez 
pracy — w tym rodzaju spekulacyi
— negry pierwsze zajęli miejsce.

Nie znam jeno jedną polską ro 
dzinę Kulińskich, którzy tam mie­
szkają stale — z opisu ulic do­
tkniętych katastrofą, zdaje się że 
zamieszkała przez nich nie uciari 
piała wiele.

Rosya wynajęła statek parowy 
francuzki dla przewiezienia 1500 
jakoby emigrantów, z zapasami dc 
miasta Wladiwostok nad rzeką 
Amur od strony Chin. — Dzien­
nikarze, co umieją szperać wszędy, 
twierdzą że to tylu jest żołnierzy 
rosyjskich wysłanych w tamte stro­
ny, celem udania się na półwysep 
Corea, należący do Chin.

Niejaki włoch Succi — mówią w 
Rzymie, że nic nie je od dni 12_
a ma ściśle pościć dni 35, biorąc 
rat tylko trochę elixiru swej kom- 
pozycyi co kilkanaście dni. — Po 
zwala się odwiedzać za pieniądze
— przechadza się, bawi s;ę i ma 
potem tego głodzenia <lać przykład 
w Paryżu, Londynie, Nowym Yor­
ku a nawet w Chicago. — Est mo. 
dus in rebus — i to spekulacja — 
znajdą się ludzie może co uwierzą.

W Birr w Irlandyi —*• żołnierze 
w pułku ks Galii, odmówili stano­
wczo być siepaczami — i brać u- 
dżiał w wyrzucaniu z chałup bie 
dnych, zgłodniałych Irlandczyków, 
którzy nie byli w stanie opłacić 
wynajmu (rent), czynszu. — 30 
żołnierzy wsadzono pod areszt, 
za nieposłuszeństwo — to czynszu 
nie nagrodzi/. ..

Dzienników zepewne jest pomy­
słem: wieść rozniesiona wczoraj 
że Anglia chce zformować alians z 
rasą łacińską — t. j. z Francyą, 
Hiszpanią, Włochami, przeciw przy 
mierzu despotyzmu Rosyi, Niemiec 
i Austryi — Wybrała się jak czajka 
za morzel Chociaż gdyby taki alians 
mógł kiedy się zawiązać to Węgry, 
Grecya, Słowianie Dalmacyi i Istryi, 
to jest Kraincy, KarnoLi — Iliiryi
— wielka część Kroatów, Czechy i 
Polacy a nawet Tu’cy więcej jak 
sprzyjałby tak ej kombinacji, mia­
nowicie co się poznali na wscho • 
dniej i kulturkampfu cywilizacyach 
i ludzkości.

Nie zdało się nam, aby list 
Aleksa-dra bułgarskiego pisany do 
cara był i we właściwym tonie i 
potrzebny, dziś widzimy że nasz 
prosty rozsądek, najpoważniejsze 
pisma podobnie oceniają — nam 
list ton, podając go przeszłego razu 
czytelnikom naszym zan'tn przyszła 
brutalna cara odpowiedź — zdał 
się zapowiedzią, pokornego, Alexan 
dra bułgarskiego ustępstwa i opu­
szczenia Bułgarów na łaskę nie 
nasyconego caryzmu.

Jakoż mimo najserdeczniejszych 
próśb, też wołań ludu — wojska
— patryotów, mimo nie dwuzna­
cznych współczuć sąsiedniej Rumu­
nii i Serbyi — Austryi a nawet 
obudzonej dumy N.«mców, mimo 
milczącej — a dziś nawet wypie­
rającej się go Turcyi — it. d. A- 
leksander co tak szumnie zaczął 
Bułgarów nadziejo pobudzać.—opu­
ścił ich, zostawując im jakby na 
szyderczą pamiątkę: zaręczenie ko­
chania ich zawsze — i jakieś płon­
ne nadzieje powrotu między nich
— Oby daj Boża nie jako moskiew 
ski jenerał!..

Gar tak łatwo i poparty polityką 
ciemnych zawikjań i złowrogich 
knowań mistrza despotyzmu od ro­
dzenia — otrzymał w Bułgaryi to 
co mu na tsn raz potrzeba; —skład 
tymczasowego rządu Bułgaryi — 
już carowi potrzeba odmienić, bo 
w mm jest zbyt popularny — i 
nie chwiej ny a dzielny pułkownik 
Montkurow. — Austryi musi być 
bardzo nie miłą — cała ta spra*a, 
bo niepodobna aby nie widziała 
ona w dalszej perspektywie bardzo 
fatalnej przyszłości — Anglia się 
sierdzi — ale co może zrobić — 
tyło popełniwszy błędów wol­
ności powstających narodów podarł' 
szy płaszcz, nie ma czem łatać 
dz ur narobionych — nu fi 'tę. to 
prawda, ale z fi tą me sięgnie Mo 
skwy, Tirnawy nawet, Wiednia — 
ma fterhngi ale <n» zawody i o* 
szustwa, których się nie łatwo za­
pomina. — Bułgaryi los co nas tak 
mocno pobudzał, dziś przeszedł w 
fazę przygód i lisa prowincyi — 
wielkiego despoty Wschodu i azya • 
atyckich cywilizatorów, że szkoły 
Batu, Tamerlana, Gengickana, A- 
tyli lub choćby jakiego Iwana okru 
tnego.

W Galicyi w Przemyślańskim 
okręgu gtnina Byczow zakupiła 
grunta dworskie dla siebie. Wie­
śniacy, kmiecie, przez to więcej 
ziemi dobrej m eć będą — cała 
okolica zapewniona od niemieckich 
lub żydowskich konkurentów a 
sprzedający ceną daną nie zrujno* 
wani — podobnych przykładów za. 
kupna dworskich posiailości w Kró­
lestwie Po'skietn jest bez porówna­
na więcrj —- co za hańba dla tych 
paniczów, co to niby więcej edu 
kacyi nabrali, umieją .szczebiotać 
parę obcych języków, tańcować, 
kłaniać sig modnie, znają się na 
koniach angliz iwanych i cygarach
— a prostej arytmetyki nie rozu 
mieją — am dodawania ani odej­
mowania — wiedzą o pa­
sztetach Strasburskich — a nie 
wiedzą z czego barszcz składać się 
może.

W Zagrzebiu, który Niemcy zo- 
wią Agram, w Kroacyi dr. ‘Leo 
pold Leciejewskj wezwany został 
na profesora literatury Słowiańskiej 

w uniwersytecie, w miejsce zmar­
łego uczonego dr. Leopolda Gutle- 
ra.

Przez nową organizacyę wojska 
w Austryi, siły jej zbrojne liczą do 
4,805.000 żołnierzy — co to po­
datku trzeba aby tylu ludzi utrzymać 
w kraju który mo liczy 40.000,- 
000.

Znany i powszechnie szanowany 
w latach 1863 i 1864 sekretarz 
komitetu narodowego w Ameryce 
w New York; pan Romuald Jawo­
rowski, jest obecnie sekretarzem ko» 
mitetu wsparcia i przez rząd upo­
ważnionej loteryi, na rzacz polskia- 
go szpitala św. Kazimierza — pre 
zydentką tego komitetu jest hrabi­
na de Montcssuy pod No. 108 rue 
St. Dominique w Paryżu. Bilety 
na loteryą po 1 franku, są sorze- 
dawaue za pozwoleniem rządu — 
i loterya odłożona do końca przy­
szłego roku — niektóre losy mają 
dość znaczne wygrane — zdają się 
rozchodzić dość licznie — gdzie 
mogą być sprzedawane w Europie, 

tu w Ameryce prawo wzbrania 
wszelkie loterye i ajeneye '— gdzie 
indziej inne okoliczności stoją na 
przeszkodzie tej szlachetnej entre- 
pryzie, bo ra starych, słabych i dzie­
ci, sieroty polskie, — Szpital św. 
Kazim erza pod kierunkiem Sióstr 
miłosierdzia istnieje od lat wielu 
— jest otwarty dla Polaków wszel 
kiego wyznania — wszelkie komu 
nikacye, ofiary, pytania informacye 
p. Jaworowski dostarcza i skoro i 
chętnie odpowiada na listy adreso - 
wane jak wyżej, do P. Hraling, 

| lub do szanownego ziomka.

Do min asfaltowych i oleju skal • 
nego (petrolu) w Aigentyńskiej 
Rplitej w Ameryce południowej — 
u stóp gór kordy li erskich przy mie 
ście Mendoza — a więc na dru 
giej stronie rozległych pampas (błoń, 
?tJp) zaproszono z Gahcyi Pola­
ków górali i doświadczonych mi­
nerów — w liczbie 9 osób__ Zdaje
się że reputacya, znajotflośJ rzeczy, 
i pracowitość Polaków lepiej jest 
mana Hiszpanom na drugim półko­
lu świata —- prawie w antypodach, 
jak bismarskim zwolennikom. — 
W artykule Kuryera Paryzkiego, 
który daje obszerniejszy opis o tej 
amćwie Polaków ze spółką w Men- 
dozie dowiadujemy s ę, co jest 
prawdą że w Polsce perwej niż w 
Ameryce poznano wartość handlową 
petrolu. — Ale widz my tam też 
omyłkę, którą śmiało poprawić mo­
żemy. Nie śp. Ignacy Łukaszewicz 
pierwszy odkrył naftę w Galicyi — 
czyli jak oni tam zowią ropę 
ale Franciszek Trzeciecki — dr. 
Łukaszewicz ią oczyścił pierwszy i 
na końcu życia swego, będąc w 
dzie państwa w Wiedniu najlepiej 
umiał bronić interesu tego galicyj 
skiego.

K O R W IJ\.

Humor i prawda.
Jak ci się zdaje, czy nowsze pi. 

sina pokonają stare, czy też stare 
nowym muszą ustąpić z drogi?

Wiesz, że śmiertelność zawsze 
większa między dz ećmi.

Rozmowa dwóch zacofanych ig- 
dów.

Pierwszy — Bardzo jestem nie­
szczęśliwy mój bracie, bardzo.

Dmgi. — Z jakiego’powodu?
Pierwszy. — Mój syn Icek po 

całych nocach uczy się francuzkie. 
go języka.

Drugi. — I cóż ztąd?
Pierwszy — JaK to, i cóż ztąd? 

To nieszczęście.
Drugi. — Jak to? Będzie umiał 

po francuzku i rozmówić się potrafi 
z całym światem.

Pierwszy. — No tak Dziś tyl­
ko my wiemy, że on głupi, a pó 
źniej to cały świat będzie wiedział o 
tem.

J Sędzia. — A więc z tego 
pudełeczka od proszków wykradałeś 
służącej Annie krwawo zaptacowa 
ne pieniądze?

**. Oskarżony. A jużci, proezę 
prześwietnego sędziego; toć na tem 
pudełeczku wyraźnie stoi napisane: 
„Dwa razy na dzień bierz po je­
dnemu."

Wielkie nieszczęście .
Jak się masz, kochany hra­

bio? Wyglądasz mi coś kwaśny, za­
gniewany.

— Mon Dieu, spotkało mię wielkie 
nieszczęście.

— Co mówisz?
Wygrałem wielki los.
I to nazywasz nieszczęściem?

— Z pewnością; teraz nie zdołam 
już uniknąć moich wierzycieli i 
chcąc nie chcąc będę im musiał za­
płacić.

Adwokat; „Czy pani jest ś samo 
tna?‘

Niewiasta: „Nie!" , Jesteś pani- 
męźatką?"

„Nie!" „A więc jcsttś wdowa?" 
„Nie!"

„Leoz droga moja ) ani, musisz 
przecież naleźyó do jednej z tych 
klas. Do której z nieb mam par.ia 
policzyć? ‘ „Jestem po zaręczy each!"

t
Nekrologia.

• — W Tropiszach w Królestwie 
Polskie n umarł w dniu 21 sierpnia 
Stanisław Machnicki, weteran z r 
1831.

— Juliusz Tarnawa Malczewski 
zmarł dnia 24 z. m. w Lipnicy, w 
Brzeżańskiem.

_ W Sławoszowie w Królestwie 
Polakiem umarł w dniu 30 z. ro. 
Zoroaster Morzyoki-

W Poznaniu umarł w dniu 
30 sierpnia Józ?f Pdezewski.



CHICAGO.
Pomiędzy agentami policji roz­

niosła się pogłoska, że nareszcie 
odkryto miejsce pobytu Schnaubel- 
ta, który miał rzucić bombę na 
Hsymsrket'cie i podobno wyjechało 
już kilku agentów tajnych, którzy 
go mają aresztować. Od naczelni­
ków policyi nie można się dow:e= 
dzieć, czy tak jest lub też nie. 
Schnaubelt ma się znajdować w 
mieście Mexico.

_ Znowu umarła ofiara eksplozyi 
prochowni w Brighton w dniu 29 
sierpnia ■ wprawdzie pani Anna 
Gubi, która doznała w nieszczęsnym 
owym dniu wstrząśnięcia mózgu.

— Około 200 rzeź lików owiec 
w stock yard‘ach“ porzuciło pra 
cę, ponieważ właściciele rzezarń nie 
chcieli podwyższyć ich myta z 7 
centów na 10 za zarzezan'e jednej 

owcy. Dostając -po 10 centów od 
sztuki mogliby zarabiać do dziesięć 
dolarów dziennie.

— Ważnem jest dla obywateli ma­
jących prawo głosowania, aby wie - 
dzieli, jak się zachować w obec 
nowego prawa wyborczego, o ile 
się to tyczy rejestrowania. W wic 
śnie odbyła się rejestracya ogólna, 
czyli główna, a obecnie odbędzie 
się rejestracya potoczna i to we 
wtorek, 12 pażlziernika od 8mej 
godziny z rana aż do 9tej na wieczór 
Wyborcy ci, których nazwiska są 
zapisane w liście a którzy nie wyp’0 
wadzili się ze swego okręgu, nie 
potrzebują się dać na nowo zapi­

sać, lecz ci, którzy nie dali się za­
rejestrować przedtem, lub tacy, któ­
rzy się wyprowadzili z okręgu, w 
którym przedtem przebywali, po» 
winni dać zapisać swe nazwiska, 
jeżeli chcą mieć prawo głosowania. 
Trzeba jeszcze didać, że ci wyborcy, 
którzy zostali zarejestrowani przed 
wyborami wiosennemi, lecz się 
wynieśli do innego okręgu, muszą 
mieć zaświadczenie, o pierwotnej 
rejestracyi, nim mogą się dać reje 
strować w tym okręgu, w którym 
obecnie mieszkają. Zaświadczenie 
to mogą dostać w dniu 12 paździer­
nika na dawniejszem miejscu wy­
borów lub też przed 12tym paź­
dziernika w biórze komisarzy wy 
borczych, w ratuszu na trzecierr 
piętrze. Obywatele, którzy się prze­
prowadzili, nie powinni o tern za 
pomnieć, bo jeżeli nie dadzą się 
zarejestrować, głosy ich nie zostaną 
przyjęte.

— Zwracamy uwagę wszystkich 
tych, którzy jeszcze me byli upra­
wnieni do głosowania, bo dotychczas 
nie byli obywatelami, że muszą przed 
12 październikiem wystarać sję o dru» 
gie papiery obywatelskie, jeżeli w 
dniu 2 listopada chcą głosować. 
Nikt nje może się dać .rejestrować, 
który nie jest obywatelem, a kto 
nie będzie rejestrowanym, me może 
głosować.

— W ubiegłym tygodniu umarło 
w Chicago 248 osób, z tych 133 
dzieci nie liczących jeszcze lat 5. 
Głównemi przyczyramy śmierci by­
ły: cholera dzieci w 24; dyfterytis 
w 9, tyfus w 14, kurcze w 19, su­
choty w 21 wypadkach; prźypa 
dkowo utraciło życie 9 osób, zabi­
ty został jeden człowiek; samobój - 
stwo popełniły 3 osoby i t. d.

— Zdaje się że konwencja robotni­
ków, która się odbędzie w przyszłą 
sobotę w North side Turn.Halle 
aby wybrać kandydatów na sędziów, 
do legielatury i kongresu, będzie 
kontrolowaną przez „Central Labor 
Union“. „Rycerze Pracy“, którzy 
chcieli brać udział w tej konwencyi, 
cofają się jeden po drugim, pomimo 
tego iż są dwa razy tak liczni jak 
„Central Labor uniomści“. Może 
być, że ,,Ryqerze“ cofną się zupeł­
nie. Konwencya wtenczas będzie 
się składała tylko ze socyahstów.

— Rozchodzi się pogłoska, że w 
niedzielę rano wykoleił się pociąg 
Chicago, Milwaukee i St. Paul ko­
lei w jeduem z przedmieść chica- 
goskich, przyczem 6 osób miało 
zostać zabitych i wielu pokaleczonych. 
Urzędnicy kolejowi powiadają, że 
nie wolto im wydać szczegółów.

----------------

WASHINGTON.
Washington, 15 września. Mi. 

nister finansów rozporządził że In_ 
dyanie mieszkający w Stanach Zje 
dnoczonych w pobliżu granicy ka 
nadzkiej, nie są uprawnieni do prze 
prowadzenia koni i bydła rogatego, 
które kupili w Canadzie, bez opła­
cenia cla. Prawa cłowe opiewają, 
że Indyanom wolno tvlko futra i 
przedmioty, służące do własnej ich 
potrzeby, przynosić z Canady be? o 
płacenia cła.

Washington, 17 września. ,,Eve 
ning Star*- donosi, że Manning, 
minister finansów nie zajmie już 
więcej swego urzędu, lecz nato­
miast zostanie zamianowany posłem 
do Wiednia. Dwór austryacki jest 
podobno zadowolony z tego wyboru.

__ Denby, poseł amerykański w 
Pekinie, przesłał ministrowi sta­
nu sprawozdanie o gwałtach, któ 
rych się Chińczycy w ostatnich cza 
sach na Amerykanach dopuścili. 1 
tak spalili stacyę misyjną i szpital 
założony w Kwai Ping przez pres- 
byteryańskiego misjonarza, pastora 
Fulton. Podobnież zniszczyli szpi­
tal założony przez metodystów w 
Chum King. Jedyoą Amerykankę 
w szpitalu tym się znajdującą byli­
by o mały włos ukamienowali. Są­
dy chińskie są obojętne na te gwał 
ty- ,,Są to skutki, pisze poseł, 
gwałtów popełnionych na Chinczy - 
kach w Ameryce.-1

AMERYKA.
Demokraci etanu Minnesota wy­

brali na konwencyi, która się odby­
ła w St. Paul, kandydatem guber­
natorstwa stanu Minnesota dr. Amee, 
burmistrza miasta Minneapolis.

— Wybory w etanie Maine oka­
zują źe senat tego stanu będzie się 
składał z 26 republikanów i 5 de­
mokratów, izba reprezentantów zaś 
prawdopodobnie ze 118 republika­
nów, 34 demokratów i 2 „green- 
backei‘ów“.

— .,Republican" czasopismo wy- 
cbódzące w 8t. Louis ogłasza spra­
wę zdania swych korespondentów o 
stanie pól i pastwisk w 195 powia­
tach w Illinois, Missouri i Kansas.

Czterdziestu dwóch koresponden 
tów donosi że etan pastwisk jest 
dobry, dwudziestu trzech źe jest 
mierny i 107 16 jest zły. Najgor­
szym jest w Missouri, najlepszym 
w Kansas, średnim w Illinois.

Orka pól opóźniła się z powodu 
wielkiej suszy a niektóre sprawoz­
dania opiewają, że pszenicy zimowej 
w wielu miejscach nie będzie moź 
na zasiać, jeżeli wkrótce nie będzie 
deszcz padał. W Missouri rozpo­
częto órkę dopiero w 55 powia­
tach .

W ogóle będzie eię siało cokol­
wiek mniej pszenicy jak w roku 
przeszłym. — Z Illinois i Kansas 
wysłano już prawie wszys ką pszeni. 
cę na targ, w Missouri zaś pozostaje 
ona po większej części jeszcze w 
ręku farmerów. Farmerzy w Illinois 
wysłali pszenicę swą po większej 
części do St. Louis i Chicago, z 
Kansas zaś wysłano ją do Texas.

K>’kurudza zaś obiecuje lepszy 
plon, jak się spodziewano. W 49 
powiatach spodziewają się 10 do 20 
buszli z akra, w 31 od 20 do 25, w 
34 od 25 do 30, w 28 więcej jak 
30, w niektórych miejscowościach 
nawet do 60 buszli z akra. Stan 
kukurudzy jest lepszym w Missouri 
i Kansas, aniżeli w Illinois.

— W dniu 15 września odbyła 
się konwencya demokratyczna stanu 
Wisconsin w Madison. Platforma 
potwierdza zaeady ogólne przyjęte 
w r. 18'4 i chwali Olevelanda i 
jego gabinet za rozeąlne i patry- 
otyczcfe zawiadywanie sprawami kraju 
— wiele pochwały odbiera zwłasz­
cza jen. Vilas. Konwencya poch­
wala także postępowanie izby re­
prezentantów kongresu, iż oświad­
czyła się za odebraniem korporacyom 
kolejowym wielkich obszarów i 
życzy aby i nadal tak czyniła, 
potępia zaś dawniejszy zarzad re­
publikański iż zezwolił na przejście 
w posiadanie zagranicznych stowa­
rzyszeń niezmiernych obszarów grun. 
tów Stanów Zjednoczonych ; konwen­
cya żadi zniesienia kontraktowej 
pracy więźniów i oświadcza się 
przeciw sprowadzaniu kontraktowych 
robotników ze zagranicy i przeciw 
monopolom w ogóle.

Dalej występuje przeciw wszelkim 
gwałtom i anarchizmowi i zadaje 
fałsz twierdzeniu, że klasy robotni­
cze w Wisconsinie są zwolennikami 
anar ch izmu i nieprzyjaciółmi publi­
cznego pokoju i porządku. Nastę­
pnie p tępią platforma nieumiarko- 
wane użycie napojów upajających 
i oświadcza, że handel napojami 
takowetni powinien być uregulowany 
przez rozsądne i liberalne prawa, 
lecz zarazem stanowczo się oświadcza 
przeciw wszelkim lokalno-opoyjnym 
i prohibioyjnym prawom, gdyż tako­
we zamierzają tylko ograniczyć 
osobiste zwyczaje obywateli i sprze­
ciwiają się konstytucyi, jako i też 
wszelkim zasadom liberalnego rządu 
_  prawa takie nie przyczyniły się 
jeszcze praktycznie do dobrobytu 
ludzkość'. Nareszcie platforma żada 
praw Lbtralnych co do upensyono- 
wania starych żołnierzy nie zdolnych 
do pncy i gani demokratyczny oh 
członków teraźniejszej izby repre­
zentantów, którzy głosowali przeciw 
zuiżćniu taryfy.

— Partya ludu („People's party) 
w stanie Wisconsin poitawiła na 
konwencyi, odbytej w dniu 16 bm. 
w Neenah, własnych kandydatów.

Platforma tej partyi potępia wszy­
stkie gwałty, podjęte dla Załatwienia 
sporów, uznaje prawo rządu do 
kontrolowania finansów, własności, 
środków obrotowych i publicznych 
polepszeń, pcleca ustanowienie biór 
robotniczych w interesie całego ludu, 
sprostowanie praw tak, iżby jedno 
tylko prawo odnosiło się do jedne-' 
go przedmiotu, załatwienie sporów 
pomiędzy pracodawcami i robotni­
kami przez arbitracyę, zamiast 
strajków, zakaz pracy dzieci i więź­
niów, prawną obronę robotników w 
kopalniach i fabrjkach w razie 
przypadków, uchwalenia prawa, 
któregoby celem było zapobiedz, aby 
władza całego kraju w rękach je­
dnego tylko człowieka spoczywała 
i wybór wszystkich urzędników 
przez lud, stopniowe opodatkowanie, 
Zmianę prawodawnictwa jalentowego 
tak, iżby i robotnik miał jakąś 
korzyść z wynalazków, usunięcia 
wszystkich monopolów, odebranie 
gruntów korporacyom kolejowym, 
zakaz nabycia własności przez cu­
dzoziemców nie zamieszkałych w 
Stanach Zjednoczonych i surowy 
zakaz sprowadzania kontraktowych 
robotników z innych krajów. Na 
końcu potępia platforma stare parlje 
które walkę wyborczą prowadzą na 
podstawie kwestyi zastarzałych i 
żąda, aby wszyscy rzetelni ludzie 
popierali nową „partyę ludu“.

— O wyborach w'stanie Maine 
dowiadujemy się że w 472 „towns'4 

.republikanin Bodwell (na guberunto- 
rajodebrał 68,115, demokrata E iwards 
54,764, prohibieyonista Clark 3839 
głosów. Wliczając porozrzucane 
głosy na innych mniejszej wagi 
kandydatów wynosi większość (plu­
rality) Bodwella nad Eiwards'em 
13 351, prawdziwa zaś większość 
nad innymi kandydatami (majority) 
9433 głosy-

— W Pbiladelphii zgromadzili się 
w dniu 17 bm. gubernatorowie 10 
stanów > wprawdzie gubernator 
Pattison ł Pennsylvanii, Lej z 
Virgin;')', Lloyd s Maryland, Stockley 
z Delaware, Wetmore z Rhode Island, 

Mc Daniel z Georgia i Shephard ze 
S, Carol ina.

Dalej wice-gubemator Jones z 
New York, delegaeya władzy prawo­
dawczej z New Jersey i Bigelow> 
były gubernator stanu Connecticut. 
Przybyć mają także zastępcy sta­
nów New Hampshire, Massachusetts 
i N. Carolina. Celem zgromadzenia 
tego jest przygotowanie obchodu 
100 letniej rocznicy ogłoszenia kon­
stytucyi Stanów Zjednoczonych, któ­
ra przypada na 17 września 1887 r.

— 385 Chiruahuss‘ów — 63 męż- 
czyzC, 175 niewiast i 147 dzieci 
przejeżdżało przez St. Louis w pią­
tek ubiegłego tygodnia pod strażą 
87 ludzi z 10 pułku konnicy. In- 
dyanie ci nie należeli wprawdzie do 
bandy Geronima, lecz dostarczali 
mu wciąż żywności i amunicyi. 
Dla tego postanowił rząd wydalić 
ich z dotychczasowej rezerwacji i 
umieścić w pobliżu Fort Marion 
Fla. Naczelnikami ich są Becothley’ 
Loco, Jeao Jose, Zili Cbatu i Besh- 
tuany.

— Podczas ostatnich wyborów w 
Arkansas oddano w ogóle 143,000 
głosów. Większość demokratycz 
na 37;000 głosów. Izba reprezen­
tantów stanu będzie się składała 
z 90 demokratów, 67 republikanów 
i 3 tak nazwanych „Wheelers,", senat 
zaś z 37 demokratów i 5 republika­
nów.

Pożary i Nieszczęścia.
W Buffalo, N. Y., spaliła się w 

środę ubiegłego tygodnia piwowarnia 
i inne budynki spółki znanej pod 
nazwą „Lake View Brewery Com* 
pany". 2500 beczek napełnionych 
piwem zostało zniszczonych. Czte­
rech strażaków odniosło dość zna 
czne rany skutkiem zerwania się 
podłogi.

— Niezmierne nieszczęście wy­
darzyło się w tych dniach w Wau - 
pun w Wisconóinie. Dwie dziew­
czynki, jedna córeczka wydawcy 
gazety Holbrook'a, a druga kupca 
Jones znajdowały się u wdowy 
Dacey, praczki, u której zostały 
pozostawione przez rodziców, którzy 
brali udział w wycieczce. Dzieci 
bawiąc się udały się na tór Mil 
waukoe i St- Paul kolei właśnie 
gdy pociąg nadjeżdżał. Wdowa 
spostrzegłszy ich niebezpieczeństwo 
podążyła na tór aby je ocalić, lecz 
już za późno, bo nie tylko dzieci, 
lecz i ona dostała się pod koła. 
Wszystkie trzy utraciły życie.

— Robotnicy pracujący nad od 
szukaniem towarzyszów zasypanych 
nie tak dawno w Marvine kopalni 
w Scranton, Pa , utracili nadzieję, 
iż tychże napotkają przy życiu.

— W pobliżu Little Rock, Ark., 
kąpał się w tych dniach w stawie 
12 letni syn Józefa Morse, gdy na­
raz dostał kurczy. Brat jego "Hen­
ryk wskoczył do stawu, aby go o- 
calić, lecz usiłowania jego były da= 
remne i utopił się wraz z nim. 
Matka ich która przybiegła na 
pierwszy okrzyk synów o pomoc, 
będąc świadkiem, jak tonęli, omdla 
ła; gdy ją dooucono, przekonano się, 
że dostała obłąkania zmysłów.

— W Chippewa Falls, Wis., spa 
lił się w dniu 16 bm- tartak „Ch p 
pewa Lumber & Boom“ kompanii, 
największy w całym kraju, a to 
skutkiem gromu, który ogień roz 
niecił. Strata wynosi $250,000.

— Podczas burzy, która szalała 
w dniu 16 bm. po nad południowo., 
wschodnią częścią stanu Michigan 
uderzył piorun w Howell w 
20 letniego F. Smitha i zabił go, 
cztery domy zostały zupełnie zni - 
szczone a inne znacznie uszkodzo­
ne.

Liczba ofiar zderzenia dwóch 
pociągów ptd Silver Creek, Pa, 

wynosi 19 zabitych 'i 19 pokaleczo­
nych. W wszystkich kościołach ka­
tolickich w Pittsburgu odbywały się 
w dniu 16 i 17 bm. żałobne nabo­
żeństwa za dusze zabitych ofiar.

— Ponad Indianapolis, Ind., 
szalała w czwartek ubiegłego tygo­
dnia straszliwa burza, która w sa 
mem mieście narobiła szkody na 
$45,000. Niewiasta pewna i chło­
piec zostali niebezpiecznie pokale­
czeni.

W Newport, Vermillion powiecie 
zostało 68 domów zniszczonych. 
Strata w Wabash dolinie wynosi 
najmniej $90,000.

— Burza czwartkowa narobiła 
znaczną szkodę w North Belleville. 
Savoy 'i Illiopolis w stanie Illinois. 
Kominy i dachy zostały zwi ano, 
drzewa wykorzenione, a kościół Mo- 
todystów w Savoy zupełnie zni 
szczouy. Znacznie ucierpiała także 
kukurudz? i drz ewa owocowe.

— W budynku położonem pod No. 
141 Market ulicy w Philadelphii wy­
buchł w piątek rano pożar, który zaL 
szczył cały skład spółki Thompson, 
Frye & Co. i uszkodził poboczne bu 
dynki.

Kilku strażaków zostało pogrze­
banych pod gruzami muru. który 
się wywalił. Strata $60.000.

Przestępstwa.
Nie dawno temu uwięziono w 

Covington, Tipton powiecie, Tenn., 
za małe jakieś przestępstwo prawa 
człowieka, który po kilku dniach 
uwięzienia oświadczył szeryfowi 
tamtejszemu iż w dmu 21 listopa 
da 1885 zastrzelił byłego burmistrza 
miasta East St. Louis i że go do 
tego nakłonił wiceprezydent pewnej 
kolei przez East St. Louis przecho 
dzącej, który mu po popełnieniu tego 
czynu obiecał zapłacić $2700.

— W Chetek, Wis., przerżnął w 
dniu 17 bm. farmer Upsold gardło 
swej żony i powiesił się następnie. 
Niesnaski domowe były przyczyną 
podwójnej zbrodni.

— W Macon, Ga., został w pią* 
tek powieszony pastor Jesse Cooke 

(aegier) za zamordowanie swej żony 
w kwietniu rb.

— Piszą z P.ttsburg'a w dniu 
19 września: W nocy na sobotę 
został napadnięty przez 6 Irlandczy­
ków i pobity Włoch Józef Vernard, 
udało mu się jednakowoż uciec i 
ubiedz do swe go mieszkania. Dzisiaj 
na południe udało się około 20 
Irlandczyków do domu Józefa 
Vernarda położonego w tak nazwanem 
„Four Mile Run" w czternastej war- 
dzie i chcieli wejść, lecz Włosi, tam 
pensyę (board) mający, zatarasowali 
drzwi, które Iilandczyoy następnie 
wywalili i wtargnęli do budynku. 
Wszczęła się okropna bójką. Włoch 
,Patty" Rocko padł, gdy mu 
ktoś rozmiażdżył czaszkę, Irland­
czyk Patrick Constantin, zostawszy 
raniony w brzuch, upadł także. 
Bojownicy, widząc dwie na ziemi 
leżące ofiary, roEpieizchli się. Po- 
lioya, gdy nadeszła znalazła tylko 
dwóch tych ludzi i zawiozła ich do 
szpitala, gdzie Constantin już umarł. 
Rocko umrze także. Dzisiaj po po­
łudniu aresztowano pięciu Włochów 
którzy w tej sprawie brali udział. 
Irlandczycy — zaginęli.

Kronika pracy.
Na dworcach New York, Pennsyl­

vania & Ohio i Pittsburg & Lake 
Erie kolei w Youngtown O., wybuchł 
w dniu 16 bm. strajk, który atoli 
natychmiast załatwiony został, gdyż 
kompania podwyższyła myto robo­
tników o 10 o. dziennie.

— Strajk murarzy w Detroit za­
kończył się na korzyść kontrakt >rów 
i „majstrów". •

Kronika kościelna.
Z New Orleans donoszą w dniu 

19 września: Dzień dzisiejszy będzie 
pamiętnym na zawsze dla katolików 
w Natchez, bo poświęconą została 
nowa katedra św. Maryi. Poświę 
cił ją przew. biskup Franciszek 
Janssen z Natchez. Obecnymi byli: 
Najprzw. arcybiskup Elder z Cm - 
cinnati i najprzew. arcybiskup Le 
ray z New Orleans, przew. biskup 
Becker ze Savannah i przew. bi= 
skup O'Sullivan z Mobile, oprócz 
tego 24 innych kapłanów. O go 
dżinie lOtej przyszła procesya, któ 
ra się utworzyła w pobliżu mieszka­
nia biskupa, do katedry.Sumę ponty. 
ficalną celebrował arcybiskup Elder, 
mowę zaś miał biskup Becker. Chór 
śpiewał Haydn‘a trzecią mszę ce­
sarską Po nieszporach — o 5 tej 
po południu — miał przemowę ar­
cybiskup Elder. Kościół ten nie 
jest nowym, bo kamień węgielny 
został położony już w r. 1842, lec? 
poświęcenie jego zostało odłożone, 
aż do czasu, kiedy na nim nie miał 
ciążyć żaden dług. Innym pamię­
tnym dniem w historyi kościoła jest 
poświęcenie dzwonu, -3000 funtów 
ważącego, który zosta} lany w dniu 
26 maja 1843 r. Jest to dar księ­
cia Aleksandra Tortoni dla biskupa 
Chancher. Powiadają, że książę 
Tortoni z swą małżonką opuść ł w 
nocy świetue towarzystwo które 
się u niego zebrało, i udał się do 
lejarn’, gdzie dzwon był lanym i 
że książniczka wrzuciła jeden ze 
swych pierścieni do roztopione­
go już kruszcu, uklękła i pozesta 
ła klęczącą dopóty, dopóki dzwon 
nie został odlanym. W honor księ­
żniczki ochrzcił biskup Cbanche 
dzwon ten i nadał mu imię ,,Ma 
rya Aleksandra."

— W imieniny Ojca św., w dniu 
św. Joachima składali kardynałowie 
i prałaci osobiście życzenia swoje. 
Ojciec św. kazał swemu jałmużni 
kowi banminiatelli rodzielić 8000 
franków między ubogich miasta 
Rzymu. Różni panujący książęta 
też winszowali Ojcu św.

— Ojciec św. Leon XHI ułożył 
wiersz do Najśw. Fanny .Maryi, któ. 
ry tu podług tłómaczenia „Ku . 
Pozn." pjdajemy.

I.
Sroga zawrzala walka! Sam piekielny 

książę
W wściekłym g niewie potwory stra- 

szliwe.mi zionie!
Boga Rodzicoi Prędzej, oh prędzej 

na pomoc
Przybywaj! Ty mi siły, Ty odwagi 

dodasz!
Ty dziewiczemi stopy głowę węża 

zetrzesz,
Pod Twoją chętnie wodzą w wir się 

rzucę-
Wróg pierzchnie, — ja wraz z Tobą 

zwycięztwo odniosę •
’11.

Co to za słodkie dźwięki: Zdrowaś o 
Maryo!

Co to za pieśń uroezłi: Zdrowaś Ma­
tko święta!

Tyś rozkoszą, nadzieją i czystą miło­
ścią,

A w chwili niebezpieczeństw -Tyś o- 
broną moją!

Gdy duch niespokojnetni targany żą­
dzami
Pod utrapień ciężarem trwożnie chwiać 

się zacznie-
Gdy mnie ujrzysz brzemieniem cier­

pień przygniecionym,
Do Twego, Matko, łona przytul mnie 

łaskawie.
A kiedy śnferci wreszcie zbliży się 

godzina,
Słabnące oczy miękką przysłoniwszy 

dłonią,
Dus.zę mą oddaj Bogu, kiedy wyjdzie z- 
ciała.

Rozmaitości.
Długi wiek. W gubernii sara­

towskiej w wiosce Pogance mieszka 
mieszczanin mający przeszło 103 
lat; żona jego jest o 2 lata młod­
sza. Oboje są jeszcze krzepkiego 
zdrowia i zajmują się zwykłą pra­
cą. Niedawno zmarła żona 90 le 
tniego syna, która miała 80 lat. 
Skoro drugi syn 56 lat stary oś­
wiadczył, że teraz jeg° żona będzie 
się zajmowała gospodarstwem, ma 
tka staruszka odpowiedziała mu, że 
z jego żony nie będzie tęga porno- 
cniczka, bo jeszcze młoda, gdycjej 
dopiero 5° lat ’ n*c n'e umie, a 
tamta, która zmarła, już była do 

wszystkiego przyuczona. Cała fa­
milia mieszka pod jednym dachem 
i w największej zgodzie.

* Don Carlos. Nie dawno te­
ma odbyła się w małem miasteczku 
w południowych Niemczech tajna 
konferencja najgłówniejszych zwo 
lenników Don Carlos‘a, pretendenta 
do trenu hiszpańskiego. Ze źródeł 
wiarogodnyeh nadchodzi wiadomość, 
że spiskowcy nie wypraciwali pe­
wnego planu, jak będą postępowali, 
lecz wszyscy uznali konieczność 
dawania od czasu do czasu znaków, 
że propaganda karl styczna nie upa 
dla jeszcze. Pod temi warunkami 
można się spodziewać demonstracji 
i mniejszych powstań w Hisz anii 
— do główniejszych akcyi nie da 
się dou Carlos pociągnąć, gdyż się 
obawia wpływu Ojca św. i rządu 
austryackiego. Dopiero w przypa 
padku powstania republikańskiego; 
zamierzają zwolennicy Don Carlos‘a 
także powstać i skorzystać z poło­
żenia, o ile się to da uczynić. Don 
Carlos, odziedziczywszy majątek po 
hrabiu Chambtrd, burbońskim 
pretendencie do korony francuzkiej, 
ma obecnie dostateczne zasoby aby 
módz rozpocząć kampanię w Hi­
szpanii.

* Trzy lata temu począł John 
Longwell w Charleston, Tioga po 
wiecie, Pa., doznawać nadzwyczaj­
nego ruchu w żołądku, jakoby się 
tam znajdowało coś żywego- W 
wrześniu 1885 dał mu lekarz silne 
lekarstwo, skutkiem którego Long, 
well wydął ze siebie dwa żywe wę« 
że, jeden dwansście, drugi czterna­
ście cali długi. Dwa miesiące po­
tem uczuł, jak znowu się coś w je­
go żołądku poruszało i dostał spa­
zmów i nareszcie kurczy. Trzy ty 
godnie temu zdarzjło się to po­
wtórnie, lecz paroksyzm był tak 
silnym, że Longwell o mało nie u 
tracił życia. Przyjaciele jego do 
myślali się, że w żołądku jego je­
szcze się znajduje wąż i dali mu znów 
na womity. Lecz te nie pomogły, 
aż dopiero kilka dni temu, gdy 
wydał ze siebie węża 18^ cala dłu 
giego, pół cala grubego. Zdaje się, 
że Longwell pijąc trzy lata temu 
wodę ze stawu połknął jaja węża, 
które się w żołądku jego wylęgły.

* Zdaje się, źe burze szalały ne 
tvlko po cal Illinois, Indiana i w 
ogóle po nad wszjslkiemi środkowe- 
mi stanami, ale i dały się w znaki 
i na dalekim zachodzie. Oń. George 
Suider, żołnierz Stanów Zjednoczo­
nych (Troop D. 5 Cavalry, Fort 
Lewis, C Endo) donosi nam z Lost 
Cannon, Col., pod dniem 13go 
wrze nia: „Nawiedził nas bardzo 
nieprzyjemny gość, a gościem tym 
była okropna burz«, połączeni z 
gradobiciem. Byłem świadkiem nie­
jednych juź burz, lecz podobnej 
burzy niewidżiałera w całem mojem 
życiu. Pad.ł grad w njelkośoi ku­
rzych jaj. W przeciąga pół godziny 
napadało go tyle, źe na ziemi leżał 
w wysokości 6 cali. Cóż tam powia­
dać o burzy — błyskawica jedna po 
drugiej, biły grzmoty, gromy i pioruny 
i t. d. Grad potłukł nam nasze 
namioty— konie nasze, rozpierzchły 
s ę, niektóre pozabijały się między 
drzewami, wiele z nich dzisiaj jeszcze 
nie mamy i niewiadomo, kiely je 
odzyskamy. Spodziewamy się źe 
pułk nasz jowróci do Fort R ley na 
pierwszego października r. b.

’Ponieważ zbiór kawy jest mniej- 
szym o 1| milionów miechów jak w 
roku ubiegłym, poszła jej cena 
już nieco w górę i można się spo. 
dziewać, iż jeszcze bardziej pójdzie 
w górę.

* W Nowym Yorku usiłował już 
znowu 191etni chłopiec, Albert Han 
sen skoczyć z mostu prowadzącego 
z Nowego Yorku do Brooklyn's. 
Przeszedł jut nawet przez poręcz, 
lecz zdaje się iż straiił odwagę- 
Gdy się jeszcze namyślał schwycił 
go policjant za szelki, przeciągnął 
na drugą stronę poręczy i odpro­
wadził do „kozy".

* IV. O. Mann, mieszkający w 
Fort Wayne, Ind., schwycił w tych 
dniach dziwnego ptaka, który przez 
otwarte okno wleciał do jego budjn.su, 
Ptak ten jest podobny do sowy, 
głowa ma podobieństwo do głowy 
małpiej a naokoło oczu wystający en 
znajduje się jakoby broda z bardzo 
cieńkich szarych i czarnych włosów; 
uszy wyglądają zupełnie jak uszy 
ludzkie, Itcz są zasłonione przez 
włosy szare, któro rosną r,a czole 
i twarzy (jeżeli ją tak można naz­
wać). Podobnego stworzenia nie 
widza! jeszcze żaden z widzów, któ. ■ 
rzy co dzień tłumnie przybywają, aby 
mu s ę przypatrzyć.

* Owce można kupić za 15 cen­
tów sztukę w Fayette powiecie, 
Alabama Farmerzy nia mają pa­
szy.

* Przepowiadają rychłą zimę, 
gdyż niektóre ptaki wędrowne uda­
ją się juź teraz w strony południo 
we.

* W Denison, Tex , mieszka Chiń­
czyk 107 lat stary.

* Piwo sprzedaje się po 25 cen­
tów kwarta w Atlanta, Ga ,

* Lekarze i grabarze w Kościu­
szko powiecie, Indiana, narzekają 
na brak zatrudnienia.

* W roku fioansowym kończą­
cym aig z dniem 30 czerwca wy­
wieziono ze Stanów Zjednoczonych 
za granicę jabłek w wartości 81,-

.810,606, suszonych jabłek w war­
tości $548,443. Zbiór jabłek w 
Anglii w roku bieżącym będzie 
bardzo lichy. Dla tego można się 
spodziewać że popyt o jabłka ame­
rykańskie będzie dość znacznym

* Dziwną choroba jest Uoranięty 
niejaki John Snyder mieszkający w 
Mile Grove, 30 mil od Marion, 
Indiana. Nie może leżeć, ani 
siedzieć, lecz musi wciąż chodzić. 
Podróżując nawet koleją musi wciąż 
chodzić w wagonie. Śpi nawet cho­
dząc. Skoro r.iechodzi żyły w 
jego nogach skurczają się i powo­
dują niezmierny ból. Nie dawno 
temu uśpili go lekarze za pomocą 
morfiny. Skoro się obudził musiał 
bieda jeszcze szybciej. Snyder jest 
60 lat i oprócz potrzeby ciągłego 
biegania, nie ma innej dolegliwości.

* Oryginalny budzik. Jeden z 
zegarmistrzów wa>szawskich spro­
wadził z Paryża nowy oryginalnie 
pomyślany budzik. Mechanizm za­
wiera trzy sposoby budzenia. W 
chwili, ua którą nastawiony jest 
zegar, z i czy na się zwykła hałaśliwa 
muzyka dz-wonka, bębenka i trąbki. 
Jeżeli śpioch nie zdoła s:ę obudzić 
po paru minutach, wysuwa się maleń­
ka rurka, z której wytryska płyn 
ostrym str-imieniam, stosownie do 
gustu, albo perfumy, albo też zwy­
czajna woda. Gdyby i to nie poskutko­
wało, wówczas z zegaru wysuwa 
się długie pioro, miękkie, lecz tak 
silnie łochtające po twarzy w obrotach 
sjiralnyeb, iż obudzenie mus' na­
stąpić.

* Na parowcu „Egipt" przybyło 
w niedzielę do Castle Garden około 
300 rumelsKich żydów, wygnanych 
z "ich ojczyzny, z których żaden 
nie posiadał pieniędzy aii innych 
zasobów, lecz wielu z nich było o- 
patrzonych w bilety do różnych o- 
kolic Stanów Zjednoczonych. Oko 
ło 50 z nich zatrzymano w Castle 
Garden. Zdaje się, Że zostaną o- 
desłani do Europy.
' Donoszą namże w pagórkach 

w pobliżu Middlebury, Indiana, zna­
leziono kruszec zawierający złoto. 
Znaleziono tam takżs pokłady wę- 
tla- .

* Latosią kukurudzę sprzedawają 
w Eau Cla re, Wis.,po 40 centów 
buszel.

Z gospodarstwa.
Karmienie kurcząt. W pierwszych 

24 godzinach po wylęguięuiu nie 
potrzebują kurczęta żidoego poży­
wienia; wystarcza im naturalne ciepło 
matki, pod którą siedzą. Dopiero, 
gdy kwoka opuszcza w następnym 
dniu gnia'do, rozpoczyna się kar-oie- 
nie kurcząt. Pierwsze pożywienie 
kurcząt stanowią jaja gotowane na 
twardo i drobno posiekane, oraz 
pomięszane z podwójną ilością 
podrobionego czerstwego Chleba 
pszennego. Obok tego zaleca się 
dawać w chłodnej porze Świeże cie­
płe mleko, a w ciepłej porze wodę. 
Kurczątka należy karmić co dwie 
godziny aż do późnej nocy i nadto 
zostawić im pożywienia na noc. 
Dalej zważać należy, aby dostawały 
za każdym razem tylko małą ilość 
pokarm , a resztki niespożyte należy 
usuwać, gd)ż łatwo kisną, i mogą 
być dla kurcząt szkodliwe.

Po upływie 4—5 dni, dodaje się 
do opisanego pokarmu trochę kaw.y 
najlepiej tatarczanej, pomięszanej z 
odrobiną delikatnie pońtkanego 
mięsa; zamiast kaszy, odmieniać 
można raz po raz jęczmień prze- 
śrutewany albo mąkę owsianą, po- 

I mięazaną z trochę mąki kukurudza- 
nej. Później daje się kurczętom 
zieleninę, jako to: sałatę, szczaw, 
szpinak itp , i to z początku w stanie 
posiekanym i osobno, a obok tego 
ryż gotowany. Po 10—12 dniach 
m żna przystąpić zwolna do kar­
mienia zbożem; z początku najlepiej 
dawać proso, po tygodniu odmienić 
je tatarką, podaną za pierwszym 
razem w tt-nie gotowanym. Po dal­
szych 2 — 3 tygodniach, przechodzi 
się do karmi-nia p-izenicą lub jęcz­
mieniem.

Łagodny środek
pobudzający udziela się nerkom i pęcherzowi 

przez Hostetera Stomach Bitter*. Środek 
ten ziptb ega wielce*odretwialj lei tych 
organów, bo nie tylko przyczynia się do 
większe i czynnofcci w nich, lecz dodaje im 
więcej sił/ i uzdatnia j» do lepszego wypeł­
nienia funkcyi, które natura dla nich prze- » 
znaczyła. Ponieważ żaś są kanałem, którym 
odchodzą niektóre nieczystości krwi, użytecz 

ność ich bywa podwojoną i na zdrowym stopniu 
utrzymaną. Pod niektórymi warunkami sła­
bości tych ważnych organów, nie wypełniają 
one swych czynności, jak się należy, co zwy­
czajnie jest przepowiednią choroby. Co więc 
może nam wyrządzić większą usługę, jak 
lekarstwo, które je zniewtla do’ większej 
czynności? Nie ma więcej niebezpiecznych 

chorób, jak te, które nadwerężają nerki, a 
lekarstwo, ktire usuwa niebezpieczeństwo, 
powinno być wielce szacowanem.

Tygodnika Powieściowe -Naukowe­
go z druku wyszedł No. 13 i za­
wiera: Damian Ruszczyć, powieść 
z czasów Jana III. przez Frydery­
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Hi­
szpanka czyli żona skazaoogo na 
śmierć, przez P. P. W. hr 
Pozdr......... , Wąż (Gawędziarz;)
Anioł Fański, powieść obyczajowa 
przez bakałarza z Lłigrodu, (ciąg 
dalszy). Treść naukowa: Hiatorya 
Stanów Zjednoczonych -od odkrycia 
Ameryki, aż do naszych czasów 
(ciąg dalszy).

* W Akrou, O, pobili się oby­
watele miasta z robotnikami kolej<- 
wyroi. Ruda miasta Akrou dozwo- 
lita kompanii Cuyahoga Valley kolei 
położyć tór na jednej z najgłówniej­
szych ulio-pomimo protestu naj­
znaczniejszych obywateli tego mia­
sta. Pomimo dalszych protestów i 
prośby obywatel', aby kompania 
zatrzymała się na kilka dni z kła­
dzeniem toru, ta rozpoczęła pracę. 
Rozjątrzeni obywatele wystąpili 
natychmiast dość licznie i usiłowali 
odpędzić robotników, co im się też 
po długiej i krwawej bitwie udało. 
Rabotnicy zostali odparci, tór już 
położony został rozerwany a mate- 
ryały do kanału Ohio wrzucone.

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam, 

że gdy obrazy Tadeusza Kościu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się. 
podjąłem się nakładu w kilku ty­
sięcy egzemplarzach. Obraz przed­
stawia tego bochatera w stroju na­
rodowym na kcnjujjako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach, 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c.
x. W. Dyniewicz.

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street

Pomiędzy Washingon 1 West ul.
NEW YORK.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Interes

WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
akie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order", niech przyśle na- 
ksiąźki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
a najwięcej 1 centowych, których 
może kupić na każdej poczcie.

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni „fiazety Polskiej”

WŁ. DYN1EW1CZA,
W CHICAGO.

s.
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38.
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28.
29.
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. c. 5 

. C.-5
c. 5. 
c. 10

ZEMSTA czyli wymierzenie Sprawiedliwości 
przez Polkg, kochającą calem sercem Ojczy- 
zng i jej bohaterów ..................... . c. 10
DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
■kiej...............................v...................... c. 10
KATECHIZM WiętBzy ....................... .C
CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej p-2. 
szłości, Nowela przez M: D. Chamskiego. 2. 
Noc na pobojowisku z wojny rurecko-mo 
skiewekiej 1877 i 1878,3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg...... . c. 25
O JANIE TWARDOWSKT wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop J djabeł, Osieczna................ .......c. 30

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi-
wnem łóżu..................... ........................... c. 10

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 18C4.. c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla

.pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
Gulskicgo i H. Górskiego............... ....... c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcie
Najświgtszej Maryl P. Bogarodzicy........c. 3

It HISTORY A o siódmiu mędrcach ... c. 25
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pigknie oprą

wna............. ‘............................ . . ......... c. 75
18. KRWAWA NOC.........................................c 15
19. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków

w Ametyce....................... ' .....................c. K
jO. JASKINIA BEATUSA, w n >cnej oprawie z

złoconym tytulikiem.................................c. 75
51 JÓZEF KOMUSZEWSKI. wspomnienie z

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbużanin................... .c. 25

52. KWIAT PRERYI miedzy Indvjczykam;, po
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełażona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem........... .......... 1.25

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630
pieśni, jako to; Pleśni codzienne. Mszy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacihskic.. Pie 
śnina uroczystości pańskie, na Swigta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni praygoane, Psalmy, Supli 
kacye i t. a................................................. l.Oi,

54. DZIEJE starego i nowego Tej imentu czyli
Historya biblijna dla sz.kół polskich z 100 
obrazkami, mapą Palestyny i Egiptu, mocno 
oprawna w ozdobną okładkg...................c. 4C

ó. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść hiBtorya na
w mocne oor. ‘zK'conym tyt...............ć. 6(
OBRAZKU OPOWIADANI' OBOZOWE przez 

Alfreda Barwińskiego.............................. c. 3C
>7. Z PRZYPADKÓW EOLSKIEGO WĘDROWCA

Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Hoppe ... c. 15 

>8. GRATULANT, on\z Pieśni weselne dla nPo
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprośmy 
na wesele—Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła 1 przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyjeżdzie do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselna......c. 3.”

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podrgcz

nik zawierający: Naukg pisania listów i go­
towe wzory li stów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, a po 
minające. dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a ww 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ćcluszkl,*Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon-’ 
szczególnie zastosowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce.................................c. S’

61. KONSTYTUCYA 3 Maja......................... c. 1C
62. PRZEWODNIK do pisania listów miłosnych

oraz tyczących sig ożenią i zamążpójśoia- c. 35 
33. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 

u Iwana Groźnego............................ c 15
64. TAJEMNICE Różańca Świgtego na kartkach

wydanie drugie. Pgczek (15 Tajemnic) c. 10
65. ALPEJSKI KWIATEK Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło 
wskiegoO. 10

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie U

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn
graficznych i własnych notat zebrał Zygmui J
Gloger......................................................... c. 8-’

58. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nao 
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznan 
eko-amerykańska. Napisał Jan Niemir. ..c. ;-j

59. ŻYWOT św. Patrycyusza c. .f
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mek

ku. Napisał Władysław Hoppe.
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWI J.
72. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy l. 3l
73. OBRAZKI HISTORYCZNE......................C. P
74 DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez o.

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami . . . ....................................... c. 4C

75. SYN BUhillSTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pęzez F. Choińskiego......... c. 3C

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego.................................c. 10

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z
Ryciną.)................................................... c. 15

78. HISTORYA o Książeciu Stylfrydzie i synu
jego Brącwiku.......................................   ..c. 10

79. ABECADŁO z obrazkami treści religiinej, dla
azieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
wicza............................................................c. 15

80. ODGŁOS Z ZA. MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ...c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazctg Polską................................. c. 2E

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragcu/a w pi­
ciu aktaęh, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce: przez K. K. ............. z. 30

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściaństwa pod Wiedniem..........................c. 1«‘

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez ♦ ą ♦.  ................. c. 4<

85. OBRONA św. Czgstochowy, historya cudowni-
a prawdziwa o Jacku B rzuć hańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałg 
Boską a dobrym ludziom na pocieszeni-1 opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami..................................... '•................. c 10

POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w .Ameryce dla łatwego nau­
czenia sig po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
w. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne lisiy w polskim i angiel­
skim jgzyku.............. . .............................. c. 65
ŻÓŁTY GENERaŁ, z’opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego............... c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św.. Spowiedzi, Komunii, Lit'.nie, Nie­
szpory łacińskie, Doge krzyżową. „ pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
yydanie dla kobiet....................... c. 75 > 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma.........................  ....c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling z L. Wilkońską................................ c. 4C
PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z. ; wspomnień ojczystych, spisana przez - ul. 
Eoraina....................... . ..................... ....... c <0
KWx'AT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a B-deci, osobne wydanie dl" 
chłopców i osebne dla dziewcząt po......c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moraln^bar- 
dso wzruszająca z starożytnych czasów, .c. 30
5 LEMENTARŁ POLSKI, czyli nauka czyta-
t la, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
['olskich w Ameryce, wypracował W. Dynie­
wicz........................................................... c. 25
MAŁY ELEMENTARZYK Polski wypraco­
wał W?. Dyniewicz.........................  c. 8

_i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce. ............................... ...c. 8

PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza............................ c. 15
HÓŻANIEC ŻYWY, czvli reeniy RożaficR ś. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami*do Matki Bozkiej .......c. 20
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci...... c. 5
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI­
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5

16. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król
Polski, przez Alex. Bednawskiego ........c. 8

• 17. WYrRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 

spisał Paweł Gawrzyjelski ............c. 10
ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza .......................c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych
drogich osób..............................................c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........c. 15
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo........... c. 10
28. DOKĄD IDZIESZ....................................... c.5
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny

francuzko-pruskiej............. ...................... c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem,

czyli dziwaczne podrożę i figle .............c. 10
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść

wyciągnięta z Ramot Ramotków Wiikoń- 
•kiego ...........................................  c. 10
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnlcżdzie 
orłem .................................................... c. 10
KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ..........c.'8
BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za- 
charyasiewicza ..................................... c. 10-
GAB 7EL HOŁUBEK, wklki wojownik 
polski .................................................... c. 1C
KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz­
rywki i pouczenia .................................. c. 10

32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni
narodowych.................................. - *

33. GORZKIE ŻALE czyli Pasye...........
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE ...
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye
36. DWIE MSZE I NIESZPORY no polsku . c 4r»w»rc?m * __ ii___ •____ r .x r . .

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie ua-ja
chcenie. (Nobilitacya.) Ustgp z dziejów 1*9-: 
roku. Z trzema rycinami ................... s. P‘

87. GRAMATYKA POLSKA nlożona przt fen
dozego Sierocihekiego. profesora Jgzyku poi 
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skicli w Ameryce, z wydania f—ynaatego, w 
mocnej oprawie........ . ...............................c

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK....................... C. 1C
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oo

prawiane w’ archidyecezyi gnieżnieftsko-poz 
nafisktej. Z czternastoma rycinami...... c. Ki

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronką. No
wenne, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa..........................................................  10

91. EUSTACHIUSZ. Powieść a pierwszych wie­
ków P<sm

171.

173.

174,

176.

177.

178.

179.

180.

181.

183.

188.

189.

190.

PŁACE NAJDROŻEJ

162

163.

167

169.

170.

za $2.25
za j2.75

cza- 
c 25.

ze złoconym tytulikiem.................................c. GO
BOLESŁAW cpyli dalszy ciąg Genowefy przez 

ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 60.

Dzieło to sprzedaje się po 
następujących: 
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą 
Cale w skórę i wyziacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat.

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łaeir.skich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłaeanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje sie po cenach

$1.00 
op awie, ze

186. KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieftć, naprał ks. Kanonik Szroid. 25c.

186. O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisał
Piotr Z brożek 20 c.

187. WIĘKSZA GCRYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ,
przetlórn^c ył J. W. S’.udnicki, z Long 
Branch, N. J. ló c.
OJCZE NASZ, powieść napisana przez F. 
S. -15 c.
DWaJ PRZYJACIELE, przez Guy" de 
MaupassanU 
KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z

sów Napoleona I. przez N. J. cena ___
191. RÓŻA Z TANENBE8GU, Powieść sta- 

rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c.

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem c. 75.

wefy » Koszyka Kwiatów.........................c. 3t
92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli ktc 

ma szczęście, ten prowa<lzi swą ulubienicę dc 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zuliiuic, córce sułtana tureckiego..c. le

33. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 
wancj dziewicy z drogim kiejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski..c. 1(

^4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi...........................................c. 1C

5. O KASI, ładnej dziewczynie........ v.......... c.
4i. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontsktego 10 
)7. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks. 

Schmidt.................................................  30
18. SZKAPLEKZ WIARUSA, powieść obyczajowa

przez Jozefa z nad Obry ....................... c. 3f
19. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Waleregc

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem...................  $1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóct
aktach ze piewkami napisana przaz Karoh 
Kucza...................   . -c. 50 trzy za jednego $1

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an
niversary of one of the grarfdest events in hi 
.story. John Sobieski, King of Poland, conquer? 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks.........................................................  ’t j

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. if
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, i dróal- 

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 1(
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA ................ c. 1C
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

łezyku ,,Hi«loryia septyniu Mokitoju iż Lar 
nszko ant Letuwiszkos kałboe per Augusty­
na Zeytz, zakonika Piardeta.”.......Ł........c. 5f

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej........ e.

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwu 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fian 
cuzkiego..................................................  r

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem...............................................

109. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autorr 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.c. 3t

110. Jasna uuka cz.ĘbiOUJQlHV’SEA, gdwęda 
przez Karola Kucza......................... c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza............ c. 35w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem...........................................................c-

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz. w mocnej oprawie.........c- 35

113. RINALDO R1NALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVHI wieku, Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gor, wąwozów i 
dolin' Włoch. Cena pojedynczego egzempla­
rza ............................. . ......... ........... c. O!
W mocnej oprawie- ze złoconym tytuli­
kiem.......................................................... C. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza............. c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera; 1. Opo­
wiadanie podróżnego o strasznie dziwncni 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maj.. 
1864 r. 2. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zyęmunu 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Nnrden 
skjoelda do bieguna północnego .... c.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 
lik zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 
Cena...................................... .........c. 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi 
cielą przez Wielogłowskiego.......... c. 6U

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastosowana dla szkół polskich w Amery­
ce........................................................ c- 42

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów’ powstania Tadeusza Kościuszki c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki............................   • • • • • c. 15

.21. ki Cfi.HihA POLSKA I AMERYkANSKA 
u-rająca kilka set przepisów kucharskich 

dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i 'smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
potraw po:skich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ameij±ań- 
s kiego jako tc. cakes, biskuits, muffins^pies 
1 t. d. ................................................ c. 60

i22.PV4TA cćwka Lc^deiki. albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna­
towicza, .w mocnej oprawne i z pozłacanym ty­
tulikiem ................... ..................... $ 1.75

123. INAUGURACYA Grover Clevelanda. pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratycz­
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r...........c. 5

124. M.n.ŁY LISTOWNIE dla dzieci.........c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sio- 

wian ................................................... c. 5
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego ..... c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni" 

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
12S. PIS ANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

kś. Schmida ...................................... c. 15
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak się wy­

śpisz ................................................... c. 10
130. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłow skie­

go ....................................................... c. 10
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 

Bykowskiego .................. ...............c. 30
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka.......................................................... c. 30
183. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH’ 

przez W. Anczyca . ......................... c. 15
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego .... c. 5. 
lot. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego 

stanu Instytucyi zakładu św. ^Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej.........................c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez 
W. S......................................................c. 15

187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolińską......................................... c. 10

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami.................... c. 40
w’ mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
....................................... . ..................... c. 6C

140. T.1RŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, zc złoconym 
tytulikiem........................................... c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ................ c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski .............................................. c. 10
142. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powdeścio- 

W’o-Naukowego, obejmujący 882 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, ktoij zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez­
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjkastoeika czyli 
zakład wygrany, Dwaj sąsiadzi, Poczciwa lu­
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu­
ści, kto się nań spuści Szymon z Zawisła, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastekczveto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
baśni i wiele opisów’ rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książeŁ' 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Krfrol Maćkow­
ski ................................................... c. 15

145. RTMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19. 20, 25 lutego pod Grochowem, 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.)......... c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski.._.. c. 50

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.................. c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem................................................ c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego............... .................. c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cndownvlos 
sieroty polskiej w Paryżu............... c. 30

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 

................ c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ........ . ....................................c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkości, erogość zawiści, i aa- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowosć miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcic zć śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za­
remba........... '............. '. .. c. 50
trzy egzemplarze................................... 1.00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem............... ....................... c. 73

153. ZBIÓR PIEŚNI dla azkół polskich w Ameryce 
ułożył były nauczyciel w Chicago Francuzek 
żabka ................................................ c. 19

156 POWIEŚCI LLTJL' spisane z podafi <291 stron.ł 
zawiera: 1) Wilk 1 Skowronek, 2( O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
5) Kojata. 6) Pigkne oczy, 7> Bieda. 8) Tomlła, 
9) Sierota, 1T>> Rozmowa bvdlat, 11) Wianek 
Hebsi. 12) Maciej Pylą, 13) Kaganiec, 14) Pie­
niędzy, 15) Twarz królewska, 16) Djabeł i mą­
dry chłop. 17) Tomek, 18) Kłamst« a nad kłam­
stwami. 19) Jałmużna. 20) Zofia. 21) Mary. 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna. 24) Wlecznv 
szewc. 35) Zwierciadło. 26) Pan Kożuszek. 27') 
Potępiona, 28' Miecz zwyclezki. 29) Potępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim. 3 0) Za­
czarowane pęczki. Cena ....... $1.00
w mocnej oprawie ............... ... $ 1.35

154. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić aby 
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi­
skup de Segur .......... .................... c. 35

158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra­
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po­
wyższy nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym (wiecie rozsławionego łaska­
mi ; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan­
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K Ś V S 
T.lO.P.d....... . ................................. ; c. iś

159. PROBOSZCZ z. KI KT LEW A. podług Daude­
ta opracował Wiktor Karłowski .......c, 5

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińeky..........*..... c. 1S

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 20 

OFIARĄ ŹMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 
bora.............................................. c. 30
WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o- 
pracował J. N. Jankowski................. c. 20
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5

PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskiej, 
ktjieni Bazylianek w Mińsku............_.c. 15
ZBhODNIA UKARANA, opowiadanie zży­
cia amerykańskiego.............................c. 10
DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej...................................................c. 10
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60 
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI­
CKICH dla użytku kościelnego i domowego- 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
i Rie^ni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę- 
S-ch: c

ne w pół skórek............................... 25
Całe w skórę...........................................$2.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi....... $3.25
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN­
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
Joteryi według kombinacji słynnych magi­
ków i profesorów matematyki ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic 1 spo­
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
przeszło 200 obrazkami.........................c. 30
DRUGI ROCZNIK. Tygodnika Powieścio­
we - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknjun papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco­
nemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesiące. Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
Pana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardjd koronnej (A. D. 1760—1767). Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makrmy Mieczy- 
•ławskiej, a Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klap czyli zwycięztwo cnoty 1 oprócz tego 
wiele pomnlejszjch powieści i powiastek, 
baśni, bajek 1 artykułów bankowych. (Po­
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30 00.) Cena........................
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena . 2.50 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem................................................. c. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta­
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński.......................................  c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Ludz­
kości .. ................. . .............. w p o*.

282. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar­
łowski...............................................   5
DWIE MARYE, powieźć z dawnych cza­
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyńskie- 
go. ńu c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tj tulikiem 75 c.
GAWĘDZIARZ, zbiór gawę^, wes łych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figh j t. d., zebrd z ro­
zmaitych książek Wtadjteiaw Dyniewicz. 
Zawiera:

Królowa sów,
Czerwony pies, 
śmierć kamą. 
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców caiej wieski, 
Walka lisa ze szczupakiem i o mądrym 

Wojtku,
Bitwa chłopska w Gołańczy, 
Turecki Sowlzrzał, 
Mądry MaciuS,
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para,
Czy Jadł asan pierniki w koźciele?
Karpie,
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich, 
Postronek,
Żebrak, sprytny oszust, 
R chunek malarza,
Perły,
Gawędy dziadunia z okolic Leszna, 
Kawiuka,
Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 
Owce,
Wefiotj’ Szwanda, 
Zloty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze 
Kara po Śmierci,
Długi, szeroki, i bystrooki.
Cena

Ta tama w pięknej mocnej 
złoconym tytulikiem

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wywiodii także regularnie w każdy 
'iźwaruk

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego d uara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 5U oc-ntów więcej.

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. ’

164.
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J.

Kamińskiego.................................... c. 10
166. PRZERAŹLIWE ECHO Trjby Ostatecznej,

albo czterj’ rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające................................................ c. 30
BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów' wielkorządztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, napisa­
na przez X. Hajduckiego kapłana z les­
sen w' Szwajcaryi, ....................... c. 20

PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastka,r 8. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwik i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka.................. c. 30
HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu i o P«O- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy­
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę­
ścia przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca ........................................   30
OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR­
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron­
nej A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł. Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, ic złoconym tytu­
likiem......................................................fi, ar

------- -------

Ruble rosyjskie,
Guldeny austriackie,
Marki niemieckie,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belgijskie, fzvaj- 

ctrskie i rumuńskie,
Krcnery szwedzkie, norwegskij 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Ruble do Polski, i R'g)i,
Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 

i całej A astry i,
Marki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szla- 
zka i całvch Niemiec,

Sterling! do Anglii,
Liry do Włoch,
Franki do Frahcyi, Bjlgii, Szwaj. 

caryi i Rumunii,
Eronery do Szwecyi, Norwegii, Di­

un.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STB. CHICAGO- ILL.
W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
632 NOBLE Str., — — CHICAGO, UL.

jes do nabycia



OBCHÓD 
dwudziestej pierwszej rocznicy założenia 

------ To w. ------

Gminy Polskiej 
w Chifago 

I BAL
Na dobro bratniej pomocy 

odbędzie się 
w Sobotę 9go Października 18*6 

w Vorwaerts Turn Hall 
przy ul. 12tej i Halsted 

Początek o godzinie 8mej wiecz.
Bilet 50 cent.

Kolący a extra.
Odnośnie do powyższej odezwy Towarz- 

Gminy Polskiej jtko najstarsze z narodowych 
towarzystw w Ameryce ma zaszczyt zaprosić 
Sz, publiczność Pelska do wspó'ndzialn w ob­
chodzie uroczystości, przypominając łaskawym 
względom tejże cel i dażncSci powyższego to. 
warzystwa, którsskierowane sązawsze do po­
dniesienia ducha narodowego w Ameryce i do 
Vspierania traci nieszczęśliwych na wygnaniu 
W imieniu Gminy Po skiej w Ciicago zaprasza 
(38—40) • Komitet.

POSZUKIWANIA

Poszukuje Józefa yt-ocklego. Dawniej prze­
bywał w Boston, Mass. Ktoby z Rodaków 

o nim wiedział — lub on sam — raczy donieść 
mi pod adresem.

JAN GRYCZA, South Miller Avenue. 
(Si—88) Columbus, Ohio.

Podziękowanie.
Niniejszem pozwalamy sobie podziękować 

jak najuprzejmiej 1 najserdeczniej wszystkim 
tym którzy w obchodzie 203 letniej rocznicy 
zwyoieztwa Jana Ulgo Soblesk ego pod Wie 
dniem w dniu 12 bm. ndziat brać raczyli 
Zwłaszcza zaś składamy dzięki za ich pomoc 
w uświetnieniu tej uroczystości: Wiel. ks. Win­
centemu Barzytskfemu i innym kapłanom, p. 
J. Barzyfi-kiemu, p. P Kiołbessa, p. L. Roland, 
p. Kwasigroch i wszystkim innym Nie mniej 
dziękujemy Szanownej Publiczności, która nro- 
czyetość tak Ucznie <»1 obecnością zaszczycić 
raczyła.

W imieniu lew. Jana II Igo Sobieskiego Mo I 
KOMITET,

Kilku porządnych 
ludzi, może znaleźć 
dobra „pensyę4* (board)

pod No.

559Noblestr.,
Chicago.

Do sprzedania 

dwa domy. 
Tanio, za $550.00 

pod Nc-

274 N. Halsted Str.,
(98_39) (w tyle.)

Potrzebny jest dobry

PRASOWNIK 
spodni, tak nazwany 
„Top or Leg Pressed 

pod No.
18 Cleaver str.,

CHICAGO.

Potrzebuje
się dwóch czeladników krawieckich 
do pierwszej klasy roboty na sur 
duty.
Zgłosić się kaźdrgo czasu do pracy do

M. Kociałkowski,
525 Noble Str,

CHICAGO, ILL.

Żądany jest dobry

Mielcarz
------u-------

<łeo. A. Weiss
Malting O-

906 N. Ashland Ave.

Dr. Spork. Apteka 
bezpłatne ^disp&nsai ywm“. 3%2 W. Chica­

go Ave.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

medycjn, można tu aj costoć, a rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa i Ja« ich nalepiej użyć, zo- 
taną udzielane rbetnle bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork
(WAci« ze sona przyjaciela, który rozumie Je 
zyk anielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispensaryum".
322 W. Chicago Ave

Dla dzieci 1 niewiast otwarte każdego dnia 
od 1 do 3 godziny. W tej aptece nie plac! sie 
nic za rady 1 konsultacye, a matą tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą sie 
darmo; niewiasty p< tnebujące pomne/ lekarskiej 
pfacą tylko za kkarśtwo użyte przy aplikacji 
„Dispe’ saryum‘‘ to stoi p< d kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mającej wiele Iłt d< Świad­
czenia. (march 11-87)

ZRIORU PIEŚNI NARO­
DOWYCH 

aa cztery męzkie głesy.
(Wvdawca p. Antoni Majłelr, na> 

uczycie!, 540 Noble str., Chicago 
III ) z prasy wyszedł zeszyt XI, i 
zawiera: Śpiew z mogiły; Maliniak; 
Modlitwa przed bitwą, Na groby; 
Żal za Ukrainą; Polatuj my>li.

Wielebnym Księżom Pro­
boszczom ozupjmiam, że w 
mei księgarni posiadam w 

wielkiej ilości
K siążeczkę J ubileuszo - 

wą 
czyli

Nauka o Odpustach, 
szczególnie o 

Odpuście Jubileuszo­
wym,
zarazem 

nabożeństwa i modlitwy przy od­
wiedzaniu kościołów w celu 

zyskania odpustu odma 
wiać się mające, 
"które pojedynczo 

apizedają się po 8 centów.
Sługa

W. DYNIEWICZ.

ŚMIERĆ

Obrazek z życia codziennego.

(Dokończenie.)

— Cóż za noc okropna! A 
jak przerażająco bije ta okien­
nica o ścianę! Dziewczę moje, 
wyjdź i zaloż.

— Za nic w świecie, ojcze! 
Ja się boję!

— Boisz się, nieboga! A 
cóż poczniesz, skoro oczy 
zamknę — skoro ci tu u- 
mrę!...

— Ojciec nie umrze! Ojciec 
jeszcze silny! Acb, mój Boże 
kochany!

— Boisz się, nieboga! 
Biedna ty jesteś istotnie! Jam 
cię poniewierał, prawda! Ża­
łuję tego, wierzaj, chociaż... 
Ale dajmy temu pokój! Teraz 
nie czas na przeprosiny! Córko, 
przygotuj się i nabierz odwagi! 
Nie obawiaj się chociaż ja 
umrę — bo ja umrzeć muszę! 
Oj, doloż moja, dolo! Już ja 
nie ujrzę Halicza! Córko a 
która godzina.

— Trzecia po północy! Ależ 
ojciec nie umrze! Ja się tak 
okropnie boję! I jabym umar­
ła ze strachu! Ach Boże, ra 
tuj!

— Nie umrzesz, córko, ale 
raczej śmiercią moją się napra­
wisz! Pamiętaj, dziecko, pa­
miętaj na słowa moje: przez 
śmierć moję masz się na­
prawić!

— Ach ojcze, ojcze! Ja 
wszystko uczynię, tylko nie 
umieraj! Ja się i tak napra 
wię, tylko nie umieraj. Ja 
czu^ę, żem cię krzywdziła! 
Będę lepszą, będę dobrą, tylko 
nie umieraj!

— Dobrze, dziecko, że 
chcesz być dobrą! Bóg cię 
umocni na tej drodze! Ale ja 
niezadługo umrę! Nie obawiaj 
się tego, ja ciebie teraz miłuję 
i będę prosił Pana Boga za 
wami! Ja tobą po śmierci 
mojej opiekować się będę, będę 
cię zawsze strzegł! A więc nie 
obawiaj się! To ja, twój ojciec! 
Ja cię miłuję — ja straszyć 
nie będę!...

I pocałował dziewczę kię 
czące przy nim i całujące 
jego lęee, — pocałował je w 
czoło. Dziewczę łkać i ręce 
ojca goręcej jeszcze całować 
poczęło. Zanosiło się ono te­
raz od płaczu, prosząc, aby 
ojciec nie umierał, przyrzeka­
jąc wszystko uczynić, byle nie 
umierał.

Jakby to śmierć lub życie 
od woli biednego człowieka 
zależały!

Tymczasem chory naraz 
usiadł na łóżku.

— Córko, pomódlmy się 
oboje! Zmów ze mną pacierz.

I oparłszy się ramieniem o 
ścianę, począł się żegnać 
zwolna i modlić. Dziewczę z 
żarliwością modliło się razem, 
wzniósłszy błagalnie ręce do 
góry i patrząc w posowę, jak­
by chciało i oczami przedrzeć 
się pized tron bożki do nieba.

Tak tedy i w tej przykrej 
dla nauczyciela chwili poszła 
rzecz zwyczajnym trybem. 
Inspektor na czas choroby 
zawiesił naukę w szkole, 
doniósł o tem właściwej, władzy 
a ponieważ choroba nie groziła 
początkowo niebezpieczen 
stwem, więc czekano wyzdro­
wienia; dzieciaki cieszyły się, 
że nie potrzebują brnąć po 
błocie do niemiłej klasy, ro­
dzice zaś cieszyli się, że 
mogli w domowych zatrudnie­
niach użyć dzieci do pomocy.

Tymczasem biedny nauczy­
ciel dogorywał na pustkowiu, 
o czem ani się przyśniło któ­
rejkolwiek gminie.

Wiatr szalony po północy 
jeszcze się więcej wzmógł, 
oderwał okiennicę zupełnie 
i bił nią gwałtownie o 
ścianę domu, a piszcząca furt­
ka jeszcze więcej dokazywała, 
tłukąc się bezustannie o słu­
pek. Chory przestał na chwilę 
majaczyć. Rozglądał się zdzi­
wiony i zatrwożony po izbie, 
a zatrzymawszy błędne oczy 
na siedzącej obok loża córce, 
zawołał.

Ach, jakże gorąca była 
modlitwa tych dwojga ludzi! 
On — umierający,- ostatnią 
słał modlitwę z ziemi przed 
tron Boga! — Ona — w za­
czątku życia, — skruszone 
dziecko, które dopiero teraz 
pokochało dziecięcem uczuciem 
własnego ojca, ona — tracić 
go mając, rzewną modlitwą 
chciała życie jego uratować! 
Dziewczę dotąd szorstkie i 
o ostrych rysach, naraz wy­
piękniało.

Właśnie modlono się za 
dusze zmarłych: wieczny od­
poczynek... kiedy chory, opa 
dając zwolna na poduszki, za­
wołał :

— To już i koniec! już 
koniec! — Boże, zmiłuj! — 
Hej, ty Ostapie i Jeremi, cze­
góż w nogach Stoicie przy 
łóżku? Przyjdźcież tu do 
mnie, podajcie wasze dłonie! 
— A i ty, Małaaka — i ty 
przyszłaś do urnie?!. — Jaka 
ty dobra... dobra... do...bra..-

Chory coraz ciszej — coraz 
wolniej wymawiał wyrazy: 
dobra — utkwił oczy w poso­
wę — nie zmrużał już powiek
— jęknął raz i drugi z całych 
piersi — wyciągnął się, aż 
kości w stawach zatrzeszczały
— chrapnął i skonał.

Dziewczę truchlało, patrząc 
na wszystko, a kiedy ojciec 
wydal ostatnie tchnienie, rzuciła 
się mu na piersi z rozdzie­
rającym krzykiem i zemdlała.

A wiatr świszczał jeszcze 
przeraźliwiej na dworze — 
okiennica jeszcze gwałtowniej 
bila o ścianę, fórtka jeszcze 
żałośniej piszczała—a lampka, 
zabłysnąwszy nadmieruem 
światłem, — które się w tę i 
owę stronę chwiało i słaniało, 
zagasła nagle.

I cicho było w opustoszałej 
izbie — bo anioł śmierci 
przez nię przeleciał.

W cztery dni po opisanym 
wypadku słońce ślicznie świe­
ciło. Ani śladu brzydkiej bu 
rzy, jaka szalała przed kilko­
ma dniami.

W izbie opisanej stała na 
dwóch stoikach skromna trum­
na — w niej spoczywał nau­
czyciel, Snem wiecznym uśpio­
ny. Wieko trumny stało opo 
dal o ścianę oparte.

Twarz niebożczyka była 
wypogodzona i przyjemna — 
przyjemniejsza, niż - za życia. 
Błogi spokój na niej spoczy­
wał.

W kąciku przy piecu sie­
działa żebrająca babka, która 
pilnowała ciała, szepcąc pa­
cierze i raz po raz spoglądając 
na niebożczyka ukradkiem.

Pokutował on bowiem noc 
przy nocy, wedle opowiadań 
babki, na górze szkolnej. Nie 
miała przeto zaufania. Bała 
gG się na dobre, a niebożczyk 
mimo to zdawał się łagodnie 
uśmiechać w trumnie.

Tymczasem w blizkiem 
miasteczku bito we dzwony, 
powychodziły cechy z chorąg­
wiami i z jarzącem światłem, 
i tłumy ludu zebrały się, aby 
ostatnią posługę oddać ,,zacne­
mu'1 nauczycielowi, który trzy 
pokolenia uczył.

Poczciwi to ci nasi ludziska! 
Po śmierci zawsze oni przyzna­
ją zasługi! Jaka szkoda, że się 
za życia owych zasług dopa­
trzeć nigdy nie mogą.

Bądź jak bądź, zmarły pan 
nauczyciel miał „bardzo pię 
kny“ pogrzeb, jak się ludziska 
wyrażali. Pochowano go uro­
czyście.

A biedna owa córka?

Nie była na pogrzebie, cięż­
ko zachorowała. Po długiej i 
ciężkiej bardzo chorobie wy 
zdrowiawszy, zmieniła się do 

.niepoznania. Wykształcona 
starannie kosztem dziedzica
sąsiednej wioski, bardzo
szczęśliwie za mąż wydana. 
Niechaj źyje szczęśliwie i pil­
nuje ojcowskiej mogiły.

KONIEC .

Kwestya Jezuicka 
nie schodzi już wcale i porządku 
dziennego. W Berlinie bją na 
trwogę, po prowincji naśladują 
Berlińczyków. — Przytaczają różne 
wyjątki z prawodawstwa pruskiego i 
innego, byle tylko wykręcić coś 
przeciw ich powrotowi do Prns. 
Mianowicie cenne są dla tych pa­
nów głosy tak zwane katolickie.

Burmistrz z miasta Passau roku 
1872 pisał, że Jezuici nie mają za 
sebą ani lOtej części mieszczan, że 
b skup jest także przeciw nim, bo 
podkopują jego powagę; że stary 
Kościół katolicki o Jezuitach nic 
nie wiedział; że Jezuici ebeieli 
Bawaryą i cale południowe Niemcy 
oddać w ręce Francyi, a zjedno-> 
czenia Niemiec uniemożebmć; że 
zasady Jezuickie złe, gdyż żądają 
poddania się państwa pod rząd 
Kościoła; że chcą rozwalić cesarstwo 
niemieckie itd. itd.

Następnie przytaczają Bul ńczycy 
rozprawy parlamentarno z onego 
czasu i kończą na tym, żt w pań­
stwie, gdzie większość jest ptote 
stancka, tam obcy, zamiejscowy 
duch mieszkać nie powinien.

Na 276 głosujących w r. 1872g m 
181 było za wydaleniem, 94 prze­
ciw, dwóch wstrzymało się od gło 
sowania.

Ostatnie Wiadomości.
Berlin, 20 września. Gazety 

prowineyalue dziwią się że Herbert 
Bismarck został zamianowany zastę­
pcą ojca jego, starego Bismarcka, 
jako minister spraw zagranicznych. 
Powiadają, że Herbert jest za 
młodym, aby taką odpowiedzialność 
wziął na siebie.

Zofia 20 września. Minister 
wojny żąda, aby spiskowcy przeciw 
Aleksandrowi zostali Aromccznie 
ukarani.

Wiedeń, 20 września. Czaso­
pisma tutejsze oczekują z najwięk­
szą niecierpliwością rozpoczęcia sesyi 
węgierskiego „re;ch8tag‘u“ na którym 
zostanie wzniesioną interpelacja w 
sprawie bułgarskiej. „Freie Presse’* 
mówi o artykule, który w ostatnich 
dniach został ogłoszony w „Gazecie 
moskiewskiej'1: „Kątków nie jest 
rządem Rosyi, lecz jego „trąbą.

Paryż, 20 września. Wielka 
huta żelazna w Creuzot, w depar­
tamencie Saone i Loire, spaliła 
się dzisiaj. 300 robotników utraciło 
pracę. Strata wynosi około $700,• 
000. *

Belfast, 20 września. W ściśnio 
nych szeregach przebiegali oranżyści- 
dzisiaj ol ce dzielnicy miasta , Queens 
Island'1 w celu, aby pobudzić kato­
lików do zaczepki. Na ,.Garrick 
Hill" peczęli katolicy rzucać na 
nich kamieniami. Wszczęła się 
ogólna bójka, której polieya zapobiedz 
nie była w stanie

Zofia. 20 września. Tutejszy 
agent rosyjski prosił dz'ś regeucyę 
aby się wstrzymała z procesem 
spiskowców aż do czasu, gdy lu­
dność sję cokolwiek uspokoi, nie­
miecki zaś konsul radził rządowi, 
aby się wstrzymał ze wszelkiemi 
krokami przeciw spiskowcom aż do 
przybycia jenerała Kaulbass, posła 
rosyjskiego.

Konstantynopol, 20 września. 
.Powiadają, Ze Anglia, Austrya i 
Niemcy radziły sułtanowi aby wojska 
tureckie zajęły Rumelię. skoro 
Rosja zajmie Bułgaryę.

Madryt, 20 września. Wojsko 
madryckie pod naczelnictwem jene­
rała Villa campa rozpoczęło wczoraj 
bunt. Sprawa nie udała się bo 
inne oddziały pozostały wierne 
królowej. Z jednej i drugiej strony 
padło po kilku ludzi. Większa część 
buntowników została uwięzioną

Rzym, 20 września- Cholera 
ustaje. W ostatnich 24 godzinach 
zachorowało we Włoszech 37 osób, 
umarło 21.

Londyn, 20 września. W Tiy- 
cście zachorowało ra cholerę 5 ludzi; 
w Peszcie zacherowałe 13, umarło 
4; w Fiutne zachorował jeden 
człowiek, umarło 2; w Pola zacho=- 
rowało dwóch ludzi.

Rzym, 20 września. Ponieważ 
Ojciec św. wrócił Jezuitom wszystkie 
dawniejsze przywileje, postanowił 
rząd włoski zupełnie icb z kraju 
wydalić.

Petersburg, 20 września. Po«, 
wiadają, że car życzy, aby władyka 
czarnogórski był obranym księciem 
Bułgaryi.

— x ---— ♦ e ♦ ■■ I —

* Dziwny wypadek zdarzył się 
temi dniami w miasteczku Rudawka 
gub. witebskiej w Rosyi. Mieszczą- 
nin miejscowy Siwunna, dni kilka 
przed swym ślubem otrzymuje wla - 
domość, że narzeczona jego została 
zabitą od piorunu. Zrozpaczony 
jedzie na pogrzeb, gdy w tem w 
drodze zaskoczony burzą zostaje 
przez piorun zabity na miejscu.

* Sto lal stary chleb. W Mar- 
maroszu na Węgizecb znaleziono 
przy uporządkowaniu starych aktów 
kawał chleba z roku 1786, w którym 
to roku w okolicy tamtejszej pano .ał 
wielki głód. Chleb ten pieczono z mą­
ki owsianej i tartej kory drzewnej. Mia> 
sto zachowało kawa} tego chleba na 
pamiątkę dla potomków, aby, gdy 
nastaną ciężkie czasy, mogli się po 
cieszyć, że icb przodkowie jeszcze 
gorsze czasy przeżyli.

* organy na świę­
cie mają być te które terai usta 
wiająw Wiedniu w kościele św.Szcze­
pana, wykonał je organmistrz Wal­
ker w Ludwigsburgu w Wyrtember- 
gi* za cenę 67,000 marek. Naj 
większe organy w Polsce są podo­
bno w Leżajsku.

* Żegluga napowietrzna ma 
być we Francyi uregulowana dla 
celów wojąkowycb. W Calais salo 
żono przed kilku laty zakład aero- 
nautyczny, który teraz zamienionym 
zesłanie na arsenał dla balonów i 
dla militarnej żeglugi powietrznej 
Przy pułkowych szkołach pionieryi 
i w kilku innych miejscach utwo 
rzyć chce minister wojny pułki że­
glugi powietrznej. — Tymczasem 
czynią kapitanowie Krebbs i Re­
nard liczne doświadczenia, budzące 
nadzieję, że będzis można z wiel 
kiem powodzeniem posługiwać się ba 
łonami w czasie wojny. Odkrycie 
ich polega na wynalezieniu motora 
poruszanego za pomocą elektryczno 
ści W ostatnich dniach aeronauci 
francuzcy robili doświadczenia z tor- 
pilami dynamitowe mi, któreby mo­
żna na oblęganc miasta za pomocą 
rury pneumatycznej rzucać. — Jak 
donoszą gazety, robią także Prusacy 
w tej sprawie liczne doświadczenia. —

Siły wojskowe Turcył 1 Księztw 
bałkańskich.

Obszar kraju: Turcya (europejska 
b z Bułgaryi, Rumelii, Bośni i 
Hercegowiny) 166,438 kwadr kilom. 
— Grecya 64,689 kw. kilom — 
Bułgarya 63,972, zaś razem z 
Rumelią wschodnią 109,872 kw. 
kd. Serbia 48,582 kwadr, kilm.— 
Czarnogóra 9030 kw. kil.— Rumunia 
129,947 kwadr, kilm.

Ludność: Turcya (jak wyżej) 4 
miliony 500,000 mieszkańców — 
Grecya 1,979,561 — Bułgarya 
2,007,919, a razem z Rumelią 
wschodnią 2,823,865 — Serbia 
1,902,419—Czarnogóra 236 tysięcy 
— Rumunia 5,376,000 mieszkań­
ców.

Siła zbrojna: Turcya 468 tysięcy 
piechoty, 64,800 jazdy, 57,600 arty- 
leryi z 1512 dział, 10,800 pionierów 
i 9 tysięcy służby pociągowej.

Grecya ogółem 30,652 ludzi z 
tych 12,231 piechoty, 6,276 jazdy, 
3 tysiące aityleryi z 72 działami, 
1497 inżynieryi, 5649 żandarmeryi.

Bułgarya (przed Unią) ogółem 
62,370 ludzi — z tego: 24 tysiące 
piechoty liniowej, 1550 jazdy, 2340 
artyleryi z 96 działami, — 24 
tysiące drugiego powołania, i 6 
tysięcy pospolitego iusz«nia. Razem 
z milicyą rumelijską i po świeżych, 
w czasie wojny serbskiej dokonanych 
zmianach, siła zbrojna Bułgaryi z 
Rumelią razem meże być podobno 
podniesiona do 200 tysięcy ludz-.

Serbia według reorganizacji z r. 
1883 70 tysięcy wojska liniowego, 
58,000 rezirwy —" razem 128,000 
ludzi.

Czarnogóra 26,000ludzi pierwsze* 
go, a 8,400 drugiego powołania, 
razem 34,400 ludzi.

Rumunia 150 tys. ludźi i 288 
I dział.

Jeżeliby tedy prawdą być m!ało, 
co pisze wied ńska „Sonn-und 
Montags Ztg.“, że Anglia zamierza 
utworzyć rodzaj naddunajskiej kon 
federacji (o jakiej niegdyś marzył 
Ludwik Kcszut) przez połączenie 
węzłem zaczepno odpornego przy­
mierza Rumunii, Serbii i obu 
Bułgaryi — to koifederacya ta 
obejmowajaby przestrzeń 288,400 
kwadr kilom 10,102,000 ludności, 
i mogłaby w dafiym razie, przy 
najwytszym wysiłku, postawić na 
plac boju 478 tysięcy ludzi.

Najsłabszą stroną tego związku 
byłyby finanse, w obec stosunkowo 
bardzo wielkiego zadłużenia Serbii 
i Rumunii a niedostatecznej organi­
zacji skarbowcści w Bułgaryi i 
Rumelii wschodniej. Jeżeli wizakże 
związek ten miałby przyjść do 
skutku pod protektoratem Anglii, 
to troska o finanse nie byłaby chyba 
tak wielką. Anglia umie pieniędzmi 
forsować, gdy idzie o jej własne 
interesa.

Przyczynienie się Polaka do 
stłumienia rewolucji bułgar­

skiej.
Komendant twierdzy Widuynia, 

podpułkownik Luboweki jest Pola­
kiem. Ten już pod dniem 23 sirr « 
pnia wysłał deklaracyą do członków 
tymczasowego rządu rewolucyjnego; 
majora Grujewa, p. Nikofora i 
metropolity Klemensa w Zofii ped 
dniem 23 sierpnia. Brzmi ona jak 
następuje:

„Pułk widdyński, batalion pionie­
rów, drugi batalion pułku pleweń- 
skiego, jako też oddział art,leryj» 
ski fortecy złożyły p rzysięgę lojal­
ności i wierności dla rządu prowi­
zorycznego. Sadziliśmy, że wypeł 
niamy święty obowiązek względem 
ojczyzny, przyłączając oię do was 
z naszem poparciem jako do tycb, 
którzy działali albo zdawali sę 
działać w imię narodu bułgarskiego.

„W krótkim czasie, kiedyśmy 
spostrzegli i z okólnika telegrafi­
cznego przekonali się o t-m, ż* no­
wo zaprowadzony rząd nie jest rzą­
dem narodowym tylko rewolucyj­
nym, przeciw któremu powstano już 
w Tirnowie, nabyliśmy pewności, że 
nas okłamano i oszukano. Tylko 
zwiedzeni tem oszukaństwem, po­
parliśmy ową rzekomą sprawę na­
rodową.

„Dz;ś, kiedy opadła zasłona fał­
szu, nie chcemy więcej być narzę­
dziem intrygi i pozostajemy wier­
nymi sługami naszego prawdziwego 
rządu i me dopuścimy w żaden 
sposób ażeby rząd rewolucyjny roz­
porządzał nami i w ogóle armią 
narodową

“Oświadczamy przeto uroczyście, 
że złożona wczoraj przysięga niko­
go więcej nie obowiązuje. Uważa­
my siebie za zwolnionych od wszel­
kich zobowiązań względem rządu; 
będziemy sami działać i połączymy 
się z tymi, którzy stoją ta. czele 
prawdziwego narodowego rządu.

“Ogłoście tę naszą deklaracyę, a- 
by z armii zniknęło czemprędzej 
piętno hańby, że się ha chwilę połą­
czyła z rewolucyą.

Komendant twierdzy Widdynia i 
drugiej brygady.

(pod.) podpułkownik Lubowski “

Zwracamy "uwagę czytelni 
ków „Gazety Polskiej*' na ogłoszę 
nie pana Hof, znajdujące się na 
pierwszej stronn ej.

Listy polskie na poczcie.
209
210
211
212
213
220
222
224
228
247
2*9
253
264
26 s
269
284
285
286
291
292
297
299
319
322
326
327
328
330
831
332
333
338
841
345
349
3 0
351
356
3 8
359
366
3?0
381

Jan 
Balous I. 
Bartkowiak W- 
Earlnick L. 
Bartich F: 
Biestek F.
Bime 
Bednarz Jan 
Bogusławski 
Uharblslak W. 
Chwarczyńskl M 
Dera Ignac 
Drewko Jan 
Dziawer Jan 
Dzayinelkky Jan 
Fi-entyel J. 
Galewski Paweł 
Gakft<kl F.
Gir Jan 
Girschewski J. 
Gozenkowska A. 
Grill Ignac 
Łlolok Jaiia 
Jakób Sabina 
Jamczki Jan 
Jankiewicz F. 
Jaracz Jan 
Kadib P. 
Kalecina Tekla 
Kara n Rudolf 
Kata rzyna 
Kied’ owaki A, 
Kitorwskl Tomasz 
Konicz 
Kopper O. 
Korach Wm. 
Kowalska M. 
Rudlicki l. 
Kankei A. 
Kwiatkowski L. 
Lipiński B. 
Łulabzewaka K- 
Miłlcowekl H.

383 Mróz C.
386 Mojzts Franc
389 MufilekT.
392 Nikolar<k i J.
396 Nowak T.
397 Oliwedus
398 OrlikowsKl F.
408 P ątkowska Anna
409 Piekarski W.
410 Plamincz M.
414 Prochaska Jan
415 ProcbnowE.
416 Przybyt Anmn
417 Punelnikaa J.
432 Rotśzyhski Jan
437 Rydz flaki A.
433 Rzechtaiska H. T.
439 Rzekeickt* W.
464 bemrau F.
4*^6 Sey> lowski S. T.
469 Schroeder O.
476 Sipla Jbzef
477 Sorgaz Paul
478 Sosnowski B.
480 Stec Jan
481 btedrowskl F.
482 Stegrr W.
488 Suchodolski M.
489 Szlaik A.
501 Trahowaki J-
5b3 Toy za P.
504 Tscheruew J«
505 Urbankowa M.
514 Waczai Jan
515 Weber Anna
526 WienlckaF*
527 Wiene kiE.
531 Wisnowskl M.
638 Wusikowskl Jan
510 Warwicz Jan
541 Zaphlrin P
512 Zosiszawski W. E.
644 Zelguskl Jan

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywurtia abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za
Gazetę, Tygodnik i za książki,
W Alberta, Minn. W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 

—‘Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz.
— Broklynfle N. Y. T. KornobjB.
— Buffalo, Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. .Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wis. Marcin Warlike.
—Bay City. Walenty Wróblewski! M, Stajkowski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. L. Wróblewski, 

Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu-
dzbanowski.

— Cleveland. M. Konrad i P. G. Freeman.
— Clover Bottom Józef Billot.
—Crosby i Buluth. Marcin Lepak.
— Csestochowie. August 1. Zaiontz. 
—Bunkirk. J. Szubarga.
— Bubois. Bonifacy Ziarnik 
—Betroit. Jan Lemka .
—Brie Pa. Aloizy Nagowski,
— Freeland, Chaa. C Boczkowski.
— Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała. 
—Hazleton, Zygmunt Twarowsai.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski.
—Kewaunee. Jan Brzeziński. 
—Lemont. Michał Nowacki 
—LaSalle. P. Bobklewicz
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee. JWoźniak, Jakób Krygier 1 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz.
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski. 
—Newburgh. Jan Rydlewski.
—New York^u. J.Wm Budzyński.
—- Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Philadelphia, Pa., Józef Gabryelewicz.
—Pittsburgh, Pa., i Wł. Szewczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsntowicz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyhski. 
—Shamokin, St. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
South Bend. Fr. Kowataki i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i AL

Kleliszewski.
— Toledo, O.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayar.

— Wilkes Barre, Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
— Winona. Józef Jeżewski i Jan Anglewicz.

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej

jako, to:
^tućców i Dubeltóruek, 

Rewolwei'dw; *
Prochu, Kul,Kapiszonów 

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przvbory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarskl, Ślusarski i maszyniarski.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

W księgarni polskiej W.Dyniewieza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Żywoty SiiW 
SIIEEW INOWEGD MO. 

Na każdy dzień prze& 
cały rok.

Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10 00

karty okrętowe
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinno udać się do

głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

Skład założony w r. 1851
Henry Schueilkopf, 
arosernik hurtowy i Miazpy, 
NO, 232-234 EAST RANDOLPH STR., 

pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca swój skład

Prawdziwych brunSwlckich salseso^ów, 
Truflowych kiszek wątrobianych z Gelha, 
Włoskiego saami i extraktu z mięsa, 
Musztardy z Duesse dorf i winnego octu, 
Micou i Buku malinowego,
Kondensowanego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaimus i imblornj 
Rodzenków, migdhłów i cytronalu, 
Francuskich fellwek 1 powideł, 
Mąki z ziemniaków i ryżu,
Kaszy owsianej, tatarczanej i jęczmienn ej, 
Sa»o, gryzu, pęczaku 1 soczewicy, 
Gruenkern, jagieł i macaroni,
Francuzklej czekolady i kakao, 
Importowanych sardynek i champignons, 
Kaprów, o iw i pięknych sosów, 
Appetit - Hld i szprotów,
Prawdziwych norwegskich Anchovies, 
Hamburgskith ftledzi wałkowanych, 
flollende skich mleczaków,
Rosyjskich sardynes i kawiaru. 
Marynowanych węgorzy i łososi; 
Słonych sardeli i masła sardelowego. 
Prawdziwego sera szwajcarskiego izNeufcba 

teau,
Najlepszego świeżego sera z Lirńburgu, 
Roquefort i FROMAGE DE BRIE, 
Śmietankowego, damski: go i ręcznego s«ra 
j/otzbecka paryskiej tabaki do zeżjwania 
Niemieckich kołowrotków i drapacztk, 
Pa»anów i pantofli drewnianych.
Świeżego warzywa, i nasion kwiatów i trawy 

po najtańszych cenach. 

Henry Schoellkopf.

OBRAZY
P0ŁSB0-HAB0D0W1, 

któremi każdy Polak 
w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dynieioicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

z herbami Polski, Litwy i Rgs', w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

Jana III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po o. 7?

III
Tadeusza Kościuszki, bohatera 

Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X 24 cali po 0.75

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii ŚW. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielska i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 10|X15, 
po c. 15

Potrzebne są
dziewczyny do szycia

SPODNI
maszyną, także tak nazwane 
„finishers" jako i też „pres­
sers" pod No.

183 N. Peoria str.,
CHICAGO, ill.

UND
BREMEN

NEW-YORK!
Wprost płynące szybkie -ni««iieckip 

parowce:
EIDER EMS WERRA 

SAALE TRAVE
ELBE FULDA ALLER.

Dwa razy w tygodniu.
Z Bremen: W każdą Środę i Sobotę.
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę. 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem .

Dziewięć dni
Przeszło

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założę 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do­
brze- na parowcach północno-niemie- 
ckiego Moydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie parowcepółnocno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie pp kłady, 
wyborną wentylacye i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jako też k r 61- 
koSciąprzeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie i al^omodacyą w między- 
pokładzle lub kajutach, proeimy się udać do
Oelrichs & Co., Gen. Ag. if Bowling Green, N.Y 
H. Claussenius & Co., No. 2 8. Clark 8tr.

Generalni agenci zachodu.
W. Bynlewicz Agent, 532NobleStr.. Chicago

WPROST

do i z Hamburga
na dobrze znanych 

parowcach
Hamburgsko-

.4 mery kańskie­
go pakunkowe­
go akcyjnego

Stowarzyszenia
— i — 

prostej linii
Bał t y cklej

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$15.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlioz do Chicago $28.80 
Z Poznania " 29.15
Z Bydgoszczy “ 29.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:
C. B. RICHARD & CO.,

W pro^ay, I
New lork, | Chicago, Ul., 

-------- Inb do ——
W. DYNIEWICZ,

9 K3'4 Noble Str.. Chicago,Ule.

Felix Wodyński,

ABTI8TA
podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawal 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaZilnice, 
konfesyonaiy w etylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze zlece­
niem i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty koftcielue. Adresować proszę do biora Red. 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago.

Ceny Targowe.
(w składach hurtoionych)

Chicago, 22go września 1886.
Muka, zimowa 3.50—4.20

“Minuesota wirseiioa 3 25-3.75
“ “ patent. 4.25-4 70
“ żytnia 2 90—3 25

Pszenica No 2 busz. 1 72—75
“ No 3 “ . . 62-71

Kukurudza “ 38—45
Owip8 24—32
Ż) to . . 48—50
JtCJtnień 38—63
Wieprzowina, beczka 9.871—10.60
Smalec, 100 fontów 7.25
Szynki funt 8|
Musło zwykłe 8
dobre . 12—16
śmietankowe 1 8—24
Ser . 6-11
Jaja, tuzin 17—20
Siano, tuna tymotka No, 1. 11.00

“ “ ‘ No 2. 8.50—9.50
miępzatie 7.00—7.50
preryowe 5.50- 6.Ł0
Kartof e, boszel 54—55
Indyki lunt “ 9—10
Kury “• 8-9
Kaczk’, " 8-9
Z we świnie 2.25-5.50
Owce 4.60-3.50
Krowy 20.00—45.00
Spirytus 1.17
Cytryny, pudełko . 8.00—9 00
Banany, 1.50—2.50
Pomarańcze, pudło. . 7.00
Brzoskwinie, koszyk 1.25—1.75
Jabłka, beczka 1 25—2.50
Gruszki, “ 3.50—5.50
Chmiel 20-37
Kawa, fant Java 18—21 y

“' Hi* 11- 15
Cukier, pat.-los.f, funt 7

„ standard granulated . 6|
“ stand-rd A 6
„ żółty 4ł-5ł

Sól, beczka , , 80—2.80
Herbata 20—80
Ryż, Carolina, funt 44-6

„Louisiana 4—5
Wełna 13—32
Łój 24—8 $
Cybula, beczka 2.00 — 2.25
Groch, polny 75
Fasola (Groch biały) 75—1.40
Miód, funt , 6—12
Syrup 20 — 25
Molasses 15—45
Kapusta, 100 główek 3.00—4 00
Kukurudza nowa, tuzin: .8—10

BAWEŁNA.
St. Louis, middling • • 9|
New Orleans, middling .. 9|

„Iow ‘ 8I.
gród ordinary 8

Cincinnati, middling
Louisville, „ 9j
Galveston,

« low . 84
good ordinary 7|

Memphis, middling 91

J. A, MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy. Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon’u.

587 Centre Aw., Cor. 18 Sir.
B. STOBIECKA

PRAKTYCZNA LEKARKA NA 0CZ3
487 Milwaukee Avenue^

Leczy także
Wszelkie inne choroby 

C , Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobach 

nlebezpiecznychi trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie 

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wy selane medycyny zwracaj a 
się 1 psują.

TANIO! TANIO!
R. Stobiecki & Steele.

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIBŁ KIE 

skladypolskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison str.

Chicago, Ills.

L STOBIECEIŁ SW

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA, 

1Q2 SOTTTS: CŁ.A HK STREET, CHICAGO, HJLS.
Godziny biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczói, w medziclg tylko od 10 przed południem do 12 w południc.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiona 
udzielać sig cierpiącym na choroby Prywatne, Nenvoy c i (Jhior.iczne, i cierpiący ogół obznajmia 4 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, v. którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne ‘"i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak ląogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została ńoprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuiyalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabój czerni.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowany ‘ BENNETT ECLECnC A RCSH MEDYCZNYCH K<»LLEGIJ W 

CHICAGO I TOE ILLINOIS STATL BOARD OF HEALTH ’ (założone legalnie) ; ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał sie 
studyom dla leczenia

mWAWYCH, NERWOWYCH

CHRONICZNYCH CHORÓB, 
nasienna słabość spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, przedwczesny npacleK mgzkjsci, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, Które wypiyw aj< młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mutrza. ° «

Właściciel poleca sig h-vli traktowani przez cienmnych wykpi
groszów, nie uzyskawszy żadnegjo poiepe , o pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medvevna jest postępową, i kazay uj DOstjpu. Skombi nowa wszy lekarstwa wielkiej
leczebnej siły, właściciel tak urządził s\e traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgg, lecz

>' V ktor2y cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
111 Jrjł I I J--^A 1 JL nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

następujące sympiuuiy: nerwowa słabość, impoteneya 
fnłciowa), znużenie, słabość w Krzyzacn, słaba pamięć, konfuzyaidei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w nierwszym stopniu choroby} lecz być może, że prędko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nleodstraszają od zajęcia sig z walczającemi was dolegli­
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem póz.wollly za­
lać sig rakiem, az zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa-

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
a Więc odłóż na bok fałszywy durne i poradź sig kogoś, co z gruntu zna sie na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian "znajdziesz stałą ulgę w choróbsku, które dzień ci 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w społeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ranng przeznaczenia lub wymowę Cycerona, niemogłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła ; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry 
cofnij sig wspomnieniem do mądrych raa kochającego oica, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chocia 
obecnie wypełniać możesz swe powinności wobec ludzkości, cza jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak nobły.-k, zostawiający mu na mieliźnie dumy, opu>z< z.onvrn, 
pomnianym i straconym; a wiec uchwyć sposobność i me zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj Siemyśla, ze 
Natura pomoże ci sama, ho postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz haturu 
siebie. Pamiętaj, że “wielkie dgoy rośni z małych zołędzi, ze -małe złe rodzi wielkie chorobę • 

Mezczyzni średniego wieku, “" starzeli przedwczc 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni llcznem euaKuacyainl pęcherza, często z palącą 
i gryzącą sensacy . W urynie znajduje sig cos nakształt hpkiego Osadu, sprowadzającego nerwowe 
osłabienie i utratę żywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyli­
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzy-kajązupełne 1 gruntowne wyzdrowienie. Posiadają' 
zdatność i doświadczenie, właściciel przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jiim 
leczenie iest nrostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie. Ozdrowienie a ni.; 
nnadek iest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością będzie dręczyć, nacie 
fflć i krepować wrasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie zaniecha 
lewo nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oswieceńsi ludzie codziennie uznają i gorącą 
prlyjmnją jego odłączenie sig od zużytych formalności. . t

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo,
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.0U w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 

Prywatnej. . .
Wszelkie porady i zwieszenia zatrzymują najściślejszej tajemnicy, a *a w wła nej osc 

bie dozieram odebranych listów i odpisuję osomscic.
Pozwólcie, że jeszcze raz jeden i to ostatni przypomnę wam. abyscie, doścignięci złem, szyi 

kiej i skutecznej szuka!’ pomocy, ponieważ kazua godzina i każdy dzień przyspiesza was do-gro­
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, ze zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam więc 
was nie odUdajcie. Bióro alb<j Adres.

Dr LUCAS Private Dispensary,
1SS 8. Clark Street, Chicaga, UL

NA BALTIMORE!

Kto cnee swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame* 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow­
ców pocztowych

Połnocno Niemieckiego Lloydn
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło sie do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
liołienzoJlerii, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny
Za po.lróż kajutą lub międzypokta- 

dem!
Najlepszy wikt!

N aj w ięk sze bezpieczeństwo.
Paiowcaml północno-niemieckiego Lloydn 

zostało
1,HOO,OOO pasażerów 

szczęśliwie przepiawionych przez oceaij. Jcstto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrr ntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza. Prus itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukańt-twu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

imigranci mogą vprostz parovców wsiadać 
na w pogotowiu będące wj geny kolejowe

Wagony nie zmieniają się i-omiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis., Polscy ttómacze towarzysz 
imigrantom w podróży na-zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-nkrniecłcego Lloydn i n eźów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej mci y 
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

^óROT mają zniżoną cenę, 
pytaÓ/?iemżdoyCh 8zczeS°iów należy z za-

A. SCHCMACHEIi rf €f>.
» SOUTH GAY STREET, 

Baltimore, ^ct 
albo do

.7. H m. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET 

CHICAGO, ILL.

Najtańsze Karty- Okrętowe
NiemieckO'Cesarskich Pocztowych i Pasażerskich 

PROSTSJ UNII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej” 
tidSk Robie Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opłacić caią podróż, z Każd'.'’,- 

miejsca w Europie do wody, przez wodę i od w-ody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając słę po Kartę Okrętowa, powinien podać liczbę nsób. ich wieli, Ich nazw’»kt.

• doiriadne miejsce ich pobytu; jak również miejsce ^kąd mają Bie udać. 
Przybywający do Chicago, zostają z dworca kolej żelaznej przeżeranie odebrani i za- 

nfeszkałym ta krewnym odstawdeuL Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań- 
natychmiast wyekspedjowani.

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogi w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

W* Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
332 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

___________________________ _ ......CHICAGO 811, 

Dla publiczności polski^ są Agentami pocztowo-pasażerskicn parmremi 
Półnoeno-nieinieckiego IJoydn.

Z BREMEN DO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str, Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Bay, Wis-
L. WROBLEWSKI,

Calumet, Mich,

MARTIN WARNKI,
Berlin. Wis

P. BORKIEWICZ,
La Salle, Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

8974


